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Z chwilą otwarcia parlamentu.
Z pośród wszystkich stronnictw au- 

strjackiej Rady państwa Koło polskie, 
z chwilę, ponownego otwarcia obecnej 
sesji parlamentarnej, przybywa niewęt- 
pliwie z największym zasobem sił ży­
wotnych, pomimo całej niepewności 
położenia, jaka w obec braku silnej, 
jednolitej w parlamencie większości da 
je się uczuwać. Siły zaś swojej nie 
czerpie Koło polskie z wyników de­
baty walutowej, w której miało głos 
wybitny, gdyż pomimo całej doniosło­
ści tej sprawy, nasunęła ona poważne, 
ze względu na przyszłę sjtuację finan­
sową, niebezpieczeństwa i dla tego już 
dla tych nawet, którzy rychłe jej prze­
prowadzenie uważali zj względów pań­
stwowych za niezbędne, nie mogła być 
w tej mierze sympatyczną, aby już 
dziś do szczególniejszych zasług do­
stateczny stanowiła tytuł. Załatwtenie 
szybkie, a może nawet za szybkie tej 
sprawy przy udziale Koła polskiego, 
a w myśl wniosów rządowych, ze 
szczególnem powołaniem się na inte­
res państwa, mogło jedynie ustalić 
wiarę sfer rządow yh w ofiarność re­
prezentacji naszego kraju dla żywot­
nych iuteresów pkństwa.

Natomiast zasadniczą doniosłość dla 
powagi reprezentacji polskiej w Ra­
dzie państwa miały tegoroczne obrady 
delegacyjne, gdyż wykazały one, że 
Polacy nietylko zwracają uwagą na 
żywotne interesa monarchii, ale że 
najtrafniej je pojmują i że na tej pod 
stawie, stanowią dziś istotnie najsilniej­
szą podwalinę tronu i państwa. W 
szczególności, po wystąpieniu Plenera 
w delegacjach, który chciał skorzy 
stać z przemówienia Eima, aby do 
walki partyjnej przeciw Czechom co 
prędzej broń ukuć, musiała w sferach 
decydujących sprawić potężne wraże­
nie mowa prezesa Koła polskiego, któ­
ry z niezrównanym taktem politycz­
nym, na boku pozostawiając partyku­
larne spory, potrafił udowodnić, że 
Polacy już dlatego, iż bronią sw ’ cb 
praw narodowych, bronić też muszą 
polityki zagranicznej monarchii, mają­
cej na celu jej zupełną niezawisłość od 
wpływów postronnych, ze względu na 
stosunki wewnętrzne i oparcie się na 
takich aliansach i związkach między­
narodowych , które z jej autonomicz­
nym ustrojem, z jej przewodniem dą­
żeniem cywilizacyjnem pozostają w 
zgodzie.

Po tern przemówieniu minister spraw 
zagranicznych wyraźnie to uznał, że 
Polacy najtrafniej oceniają obecne po­
łożenie monarchii, a również z naj­
bliższego otoczenia cesarza, dały się 
słyszeć głosy świadczące o zadowole­
niu korony ze wspomnianego wyżej 
wystąpienia prezesa Koła polskiego, 
zarówno w komisji jak i na pełnem 
posiedzeniu delegacji austrjackiej.

Gdy Zaś na tok spraw publicznych 
w Austro-Węgrzech, na kierunek po­
lityczny i na całą politykę wewnętrz­
ną wpływa zawsze i niemal wyłącznie 
wola cesarza, nie da się zaprzeczyć, 
że obecnie stanowisko Koła polskie­
go w obec gabinetu i innych stronictw 
Izby, przedstawia się o wiele silniej- 
szem i temu też dał wyraz hr. Taaffe, 
powołując do Izby panów trzech Po­
laków.

Po za tem łudzić się nie można, że 
wpływy niemieckie, choć cokolwiek 
osłabione partyjnemi i zbyt namiętne 
mi wystąpieniami przywódców swoich, 
dotąd przeważają tak, że Koło pol­
skie nie może w żadne ściślejsze wcho­
dzić związki i musi przestrzegać wię­
cej niż dotąd polityki wolnej ręki. Sta­
nowisko to już z tego względu jest 
nieodzownem, gdyż Klub Hohenwarta, 
silny w obietnicach, a niezdecydowa­
ny, gdy szło o poparcie uprawnionych 
żądań naszego kraju, za słaby jest 
sam w sobie, aby Koło polskie za 
słabym i niepewnym w dodatku łącząc 
się, ryzykowało, że mimo tpgo aliansu 
pobite będzie we wszystkich punktach 
przez silniejszego. Z drugiej zaś stro­
ny polityka wolnej ręki konsekwentnie 
przeprowadzana, nie jest wcale uzna­
niem tych dążeń niemieckiej lewicy, 
których Koło polskie ze względu na 
swe autonomiczne zasady i narodowy 
kierunek, jako reprezentacja narodu 
polskiego, a nie tylko kraju, nigdy nie
uzna.

Zdaje się, że chyba nikt w kraju 
wątpić nie może, iż w tym kierunku 
K oło polskie solidarnie zawsze wystę­
pować będzie i że przeto, wszelkie ra­
dy i wskazówki, łaskawie udziela­
ne Kołu polskiemu przez poszcze­
gólne partje nasze, nie mają racji i 
podstawy. Naszem zdaniem potrzebnem 
jest i nieodzownem dla wzmocnienia 
stanowiska Koła polskiego, aby społe-. 
czeństwo polskie z największem zaufa­
niem zwracało się do jedynej dziś re­
prezentacji narodu polskiego. Przedsta­
wienie szczegółowego programu prac i 
zadań Koła polskiego wydaje nam się

w zasadzie błędnem, gdyż nie podobna 
przewidzieć, jakie —  w danej sytuacji — 
wypadnie zająć Kołu stanowisko ze 
względu na poszczególne sprawy.

Jedno tylko życzenie całego kraju 
jest niewątpliwem i to niech nam wol­
no będzie wyraźnie na tem miejscu za­
znaczyć, że obecna sytuacja wymaga 
nietylko dobrego stosunku do obecnego 
rządu, ale i niewątpliwej w stosunku 
tym niezawisłości, aby wzgląd na oso­
by, nie zmienił polityki wolnej ręki w 
politykę ściśle rządową. Liczymy też 
na większość Koła polskiego, że w 
tym względzie bronić będzie nieugięcie 
powagi reprezentacji kraju, mając przy- 
tem na pamięci, że szczególniej po­
śpiech w załatwianiu przedłożeń rzą­
dowych, niejednokrotnie okazał się wiel­
ce niepożądanym, a już przy ważnej, 
doniosłej sprawie, potrzebnej zresztą 
reformy podatkowej, wręcz może być 
zgubnym. W  tej ostatniej sprawie, in­
teres kraju współzawodniczyć musi 
z natury rzeczy z interesem państwa, 
a staraniem dzielnej i rozważnej repre­
zentacji kraju będzie — niewątpliwie o- 
brona własnego społeczeństwa —  zape­
wnienie naszemu krajowi pożądanego 
na przyszłość rozwoju.

Z bieżącej chwili.

Pod nagłówkiem: „Pochyła płaszczyzna u- 
grupowania stronnictw we Francji" określa 
wiedeński Faterland bardzo trafnie obecną 
sytuację polityczną w trzeciej rzeczypospolitej. 
Sądzimy, że nie od rzeczy będzie przytocze­
nie najważniejszych uwag Vałerlnndu.

Więcej, niż kiedykolwiek, — pisze między 
innymi wymieniony dziennik, — poruszają się 
dziś prawie wszystkie stronnictwa polityczne 
we Francji na pochyłej płaszczyźnie. Stali są 
właściwie tylko socjaliści.

Wprawdzie rojaliści, zwolennicy hr. Pa­
ryża, wśród których zresztą — jak wiado­
mo — wiele żywiołów liberalnych, wypierają 
się obecnie swych tendencyj liberalnych i uda­
ją  obrońców Syonu, a parlamentarnej prawi­
cy zarzucają polityczne samobójstwo, które 
popełnia, milcząc wobec krzywd wyrządza­
nych Kościołowi katolickiemu, jego wyznaw­
com i kapłanom. W rzeczy samej parlamen­
tarna prawica przypatruje się spokojuie prze­
śladowaniu nie tylko sług Kościoła, ale na­
wet dziatwy swych wyborców. Rozumie się, 
że podobna polityka nie może zapewnić wpły­
wu.

Jakież są powody gorszącego milczenia? 
„Łatwo odgadnąć — piszą dzienniki orleani- 
stowskie, — iż świeżo na wiarę republikań­
ską nawróceni zbiegowie z obozu konserwa­
tywnego, zmuzzeni są uprawiać strusią po­
litykę, aby w ten sposób upozorować swe

przejście na stronę wrogiej Kośeiołowi rze­
czypospolitej".

Sama prawica parlementarna wie o swej 
bezsilności i przyznaje, że nie chce występo­
wać ostro, aby nie zrazić starych republika­
nów, lecz przeciwnie pozyskać ich względy. 
Natomiast nie przyznaje, prawica, iż na sta­
nowisko kopciuszka zeszła z własnej winy, 
lecz żali się na upartych rojalistów, którzy, 
mimo wskazówek Ojca świętego, nie chcą 
stanąć na gruncie obowiązującej konstytucji, 
przez co powstało rozdwojenie w obozie kon­
serwatywnym , ktćry wskutek tego utracił 
wszelkie znaczenie.

Faktem jest, iż konserwatyści francuscy 
dawniej korzystali z każdej sposobności, aby 
rządowi podstawić nogę i wyrazić zasadnicze 
swe niezadowolenie, podczas kiedy obecnie 
szukają umiarkowanych r publikanów, co fak­
tycznie wychodzi na korzyść tak rządu, jak 
umiarkowanych republikanów.

A jakże oportuniści odpłacają ten krok pra­
wicy uczyniony na pochyłej płaszczyźnie? Czy 
dłoń podają koserwatystom ? Bynajmniej! 
Przeciwnie 1 Zbliżyli się o krok do radyka­
łów. Jeszcze niedawno umizgał się do nich 
dziennik Ttmps i wzywał ich do wspólnych 
rządów.

Ale te zalo.y oportunistów spotkała od­
mowa. Radykałów gniewa to już niezmiernie, 
że konserwatyści i oportuniści idą ręka w 
rękę faktycznie. Jakkolwiek oportuniści lękli­
wie unikają wszelkich pozorów formalnego 
sojuszu z konserwatystami, zarzucają im mimo 
to radykałowie ciągle, iż t o , co od da • 
wna było projektowane, nareszcie zostało wy 
konane, dzięki polityce elizejskiej. Oburzeni 
rydakałowie odgrażają się w swym organie 
La Lanterne pisząc dosłownie: „Nie ci są 
rzeczywistymi rewolucjonistami, którzy rewo­
lucje inscenują, tylko ci, którzy je wywołują 
i ozynią niezbędnemi".

Tem samem zeszli radykałowie również na 
dół i na niższy stopień pochyłości t. j. do 
socjalizmu, aby się nim posługiwać przy wy­
borach. Ale Bocjaliści nie dali się wziąć na 
lep i trzymają się swych przywódców. Jako 
sojuszników gotowi radykałów akceptować 
pod warunkiem, że pp. Clemenceau, Pelle- 
tan i Milleraud ugną się przed socjalisty 
cznymi przywódcami Baudin, Łafargue i Fer- 
roul.

Oto szkic ugrupowania stronnictw w par­
lamencie francuskim. Mamy u góry twardych 
rojalistów, poniżej konserwatywnych nowore- 
publikanów, oportunistów, radykałów i socja 
listów a wszyscy coraz więcej obniżają swój 
poziom polityczny Oby w tym kierunku nie 
posunęli się zbyt daleko.

Z półwyspu bałkańskiego.

W polityce europejskiej daje się spostrze­
gać często powtarzający się objaw: ilekroć 
nieśmiertelna kweslja wschodnia zdaje się na 
chwilę schodzić z porządku dziennego — po­
jawia się c o ś , co jak Deus *x machina przy­
pomina ją  światu. Pobyt geń. BrialroonUa w 
Konstantynopolu i najświeższe żądania posła 
Nelidowa, w sprawie wolnego przejazdu sta­
tków rosyjskich przez Dardanelle, odgrywają 
obecnie tę rolę.

Rosja postępuje na Wschodzie od począ­
tków X V III  w. z bizantyjską chytrością i 
czysto moskiewskim uporem. Obojętnem jest, 
czy tyle razy omawiany testament Piotra W. 
rzeczywiście istniaje — lub oie, bo dyplomacja 
rosyjska w ciągu o niemal dwóch wieków na 
jotę nie odstąpiła od jasno wytkniętej dyre­
ktywy. Dyplomacji swej zawdzięcza państwo 
carów nieraz donioślejsze sukcesy, niż z wiel­
kim trudem prowadzonym wojnom. Tak np. 
powiodło się staraniom Nelidowa wymódz na 
Turcji w jesieni roku zeszłego pozwolenie na 
przyjazd okrętów, wiozących przez Dardanelle 
nieuzbrojonych żołnierzy i skazańców. Był to 
tylko początek. Dziś zjawia się już dalsze żą­
danie, mianowicie poseł rosyjski chce: a b y  
s t a t k i  w i o z ą c e  b r o ń  i a mu n i c j e ,  mo ­
g ł y  s w o b o d n i e  p r z e b y w a ć  c i e ś n i ­
ny.  Ani rok 1829, ani 1877 nie przyniosły 
Rosji tych korzyśoi, jakie zamierza obecnie 
osiągnąć na drodze pokojowej. Obecne żąda­
nie zamaskowane jest pretekstem, toczyć się 
mających układów o nowy traktat handlowy 
turecko-rosyjski Wszelkie ustępstwo Turcji 
w tym razie, byłoby dla niej samej i dla po­
koju europejskiego groźnym precedensem, — 
gdyż flaga handlowa, pod którą odbywać się 
będą transporty, służyłaby jedynie do zamy­
dlenia oczów naiwnym.

Można śmiało przypuścić, że Europa, bę­
dąc bardzo drażliwą na każde ostrzejsze wy­
stąpienie Rosji na półwyspie bałkańskim, po­
prze tym razem opór sułtana — przeciw za­
chciankom moskiewskim.

Odpowiednie wymogom czasu uzbrojenie 
Dardanellów i Bosforu, odda wna jest gorą­
cem życzeniem Turcyi, któremu staje na 
przeszkodzie chroniczny brak pieniędzy. Jest 
to jednak kwestja piekąca dla państwa Osma­
nów, do którego klucz znajduje się, bądź co 
bądź, nad Złotym Rogiem. Tej miary po­
waga w kwestjach inżynierji wojskowej, co 
jen. Brialmout, nadaje tureckim usiłowaniom 
cechę nader serjo. Na razie trudno sądzić, 
by pobyt znakomitego fortyfikatora pozosta­
wał w pośrednim związku z najświeższem 
wystąpieniem wysłannika białego cara. Spo- 
dz.ewać się jednak można, że Turcja napra­
wdę sobie życzy być w najdrażliwszym swym 
punkcie zabezpieczoną przed ewentualuemi 
niespodziankami.

Burza w szklance wody, jaka powstała 
z powodu sporu między Rumunią a Grecją
0 spadek po Z a p p a s , i e ,  byłaby mocno 
zabawną, gdyby nie dawała Rosji możności 
wichrzenia przez wyzyskiwanie na swoją ko­
rzyść irytacji mby pokrzywdzonych Greków. 
Odmowne odpowiedzi państw, którym rząd 
grecki proponował wmięszanie się w tę spra­
wę, ochłodzą zapewne wojowniczy zapał w 
Atenach i wykażą tamtejszym mężom stanu 
śmieszność, na jaką się narażają, występując 
w podobnej sprawie z koguciem zacietrze­
wieniem.

Normalny rozwój stosunków w Bułgarji, 
spokój i zadowolenie panujące tamże, są cią­
gle kamieniem obrazy dla Rosji, do której
1 dziś można zastosować powiedzenie ks. Gor- 
czakowa: „la Russie ne boude pas, elle se 
receuille /“ Skupia się ona jak tygrys, goto­
wy do skoku na swą ofiarę. Sądzimy jednak, 
ie Europa, stojąca jak wszyscy zapewniają z 
bronią u nogi, znajdzie sposób odparcia no­
wego napadu mongołów. Wisząca, jak miecz 
Damoklesa, wiecznie groźna kwestja supre-

Ś W I E T N E  STOSUNKI.
POWIEŚĆ

M A R J I  F A L E Ń S K I E J .

12)
(Ciąg dalszy).

Na razie próbowała pani Czarska niezwy- 
kłemi objawami serdeczności zatrzymać u sie­
bie towarzyszkę córki na porę, w której po­
trzebowała jej najbardziej, ale przekonawszy 
się jednak, że usiłowania jej będą daremne, 
zmieniła taktykę.

VI.
Po rozstaniu się z Heleną, Bronisław bar 

dziej jeszcze D iż tęsknotą dręczony przekona- 
niem o jej obojętności dla siebie, a nadto 
przeczuwając, iż  wpływy świata, w którym 
żyła obecnie, muszą oddalać ją od niego co­
raz bardziej, uważał już za całkiem zniszczo­
ne nadzieje przyszłości, o której marzył przez 
czas jakiś z taką rozkoszą. Dlatego też, opa­
miętawszy się nieco po swem rozbiciu i w 
pomoc przyzwawszy męzką moc ducha, po­
stanowił zamknąć na bolesnej karcie osta­
tniego pożegnania z Heleną dzieje swej nie­
szczęśliwej miłości, i nie przestąpić więcej 
progu domu, z którym go wiązały tylko 
wspomnienia marzeń już dziś rozwianych.

— Po cóż bym tam teraz zachodził ? — 
powtarzał. — Matka jej przyjęłaby mnie z

upokarzającym chłodem... jeden ojciec tylko 
był mi zawsze przychylnym! Przeczuwał on 
rodzicielskiem sercem, że pragnę szczęścia 
jego dziecka. . .

. Zrobił jednak inaczej niż zamierzał, co się 
nie rzadko zdarza ludziom wogóle, a najczę­
ściej zakochanym, i w kilka tygodni po wy- 
jeździe Heleny, wmówiwszy w siebie, że by­
łoby nieprzyzwoitem zerwać od razu stosu­
nek z jej rodzicami, znalazł się znowu w tym 
samym pokoju, od drzwi którego oczy jego 
padły na nią przy pożegnaniu po raz ostatni. 
Przyczynił się wprawdzie do tego zbieg oko­
liczności, w którym traf zdawał się być w zmo­
wie z pragnieniami jego tęsknoty.

Zwykł był odbywać pod wieczór długie 
przechadzki, w których unikał starannie miejsc 
łączących się z wspomnieniem chwil spędzo­
nych z Heleną. Dlatego też tie  bywał już 
wcale w Dolinie, gdzie najłatwiej się z nią 
spotykał, ale szukał odleglejszych ulic, lub 
mniej uczęszczanych ogrodów. W ybrawszy 
się do Pomologicznego pewnego razu, spotkał 
tam niespodziewanie pana Brożka, który u- 
cieszył się szczerze na jego widok.

— To mi dopiero traf szczęśliwy ! za­
wołał, ściskając go serdecznie. — Któżby 
się był spodziewał, że zejdziemy się tutaj z 
sobą, kochany panie Bronisławie ? Nie byłem 
od przeszłego roku w tym ustronnym ogro­
dzie, a pewno i ty nie często go nawie­
dzasz ? . . ,

Przenikliwy wzrok Brożka odrazu wyczy­
tał z jego twarzy wrażenia, które starał się 
ukrywać, a tem łatwiej mu to przyszło, że 
od pierwszych czasów poznania się z mło­

dzieńcem, umiał odgadnąć, jak głęboką mi­
łość wzbudziła w nim Helena.

— Cżyż nie świadczy o tem dostatecznie 
wytrwałość, z jaką ten dumny chłopak znosi 
obejście prawie niegrzeczne mojej żony, i to 
nie mając żadnej zachęty ze strony Helenki?— 
myślał nieraz. — Ale ja  z nią muszę pomó­
wić zaraz po jej powrocis, bo wiem, że tak 
kochane dziecko ufa mu w zupełności. O, 
cóibym dal za to, żebym, zanim umrę, mógł 
ją zobaczyć pod opieką tego zacnego chło­
paka ! Jeśli ona go kocha, wystarczy mojej 
woli do złamania oporu jej matki, wiedzącej 
dobrze, iż w ważnych sprawach nie bywam 
skłonny do ustępstw.

Niewymownie uradowany sposobnością do 
nawiązania na nowo przerwanego stosunku, 
pan Brożek rzekł do Bronisława, biorąc eo 
pod rękę:

— Nie spodziewaj się, abym cię tak łatwo 
dziś puścił, mój laskawco; skorom cię tu 
raz przydybat, muszę sobie wynagrodzić mo­
ją krzywdę z ostatnich czasów. Zabieram cię 
tedy z sobą do nas na herbatę.

Serce Bronisława silnie uderzylef; spróbo­
wał jednak jeszcze bronić się od tego, ku 
czemu jego dusza się rwała, ale nalegania 
starego, pokonały jego opór.

— Zrobisz to, o co cię proszę, aby mi 
zmartwienia nie sprawić, mój poczciwy chło­
pcze, — rzekł mu wreszcie pan Brożek. — 
Przejdziemy się jeszcze trochę po tym cieni­
stym szpalerze, a potem ku domowi pocią­
gniemy, osyli raczej — ja cię tam pociągnę, 
choćby przemocą.

Bronisław ucałowałby rękę tego zacnego

człowieka, do nóg mu upadłby. Nie opierał 
się więo dłużej jego żądaniu, nic już innego 
przed sobą nie widząc, jak te parę godzin, 
mających stanowić jakby oazę westchnienia, 
wśród porannego pustkowia jego obecnego 
życia.

Po pewnym czasie rozmowy o rzeczach 
obojętnych, nie mogąc się wreszcie powstrzy­
mać od słów, cisnących mu się ciągle na u- 
sta, Bronisław rzek ł:

— Kiedyż wraca panna Helena ?
— Tego jeszcze nie wiemy, kochany pa­

nie, — odpowiedział Brożek, — radbym aby 
to nastąpiło jak najprędzej, tak mi już tę­
skno za moją jedynaczką.

— Bo też całe dwa miesiące upłynęło od 
jej wyjazdu, — dodał Bronisław

— Mało już braknie do tego w istocie ; 
ale moja żona upiera się koniecznie przy tem, 
aby Helenka z temi pairami dopiero wróciła 
do Warszawy.

— Pan się na to zapewne nie zgodzisz? — 
zawołał z mimowolną żywością młodzieniec.

— Tak myślę; uważam, że ta wyprawa 
trwa już dosyć długo.

— Odbieracie państwo niezawodnie częste 
wiadomości od córki; musi być bardzo za­
dowolona swoim pobytem na wsi? — rzekł 
Bronisław, wyrzucając sobie to zapytanie już 
w chwili, gdy je czynił.

-— O, tak; odbieramy od niej listy co ty­
dzień Ale od pewnego czasu nie uważam, 
aby Helenka tak się cieszyła tem wszystkiera, 
co ją otacza, jak to było z początku. W y­
daje mi się, że coś jej tam przeszkadza do

zupełnego zadowolenia. Smutek jakiś — prze­
bija się w niejednem jej słowie.

— Smutek ? . . .  —  powtórzył Bronisław 
półgłosem, i potem milczał zamyślony, z wzro­
kiem ku ziemi spuszczonym przez kilka chwil, 
podczas których Brożek przyglądał mu się 
z uwagą.

—  Nic w tem dziwnego niema, — rzekł 
wreszcie, — jeśli panna H e le n a  tęskni też za 
rodzicami, bo nie myślę przecie,— dodał — 
aby miała jakikolwiek inny powód do przy­
krzenia sobie pobytu, dogadzającego zapewne 
całkiem jej upodobaniom.

— Masz może słuszność, — odpowiedział 
pan Brożek, — ale w każdym razie, wolał­
bym widzieć ją tu jak najprędzej.

Nie mówili już z sobą więcej o tym przed­
miocie, po dotknięciu którego dalsza rozmo­
wa szła im jakoś mniej łatwo. Niebawem oj­
ciec Heleny zauważył, że zbliża się dla niego 
pora wieczornej herbaty, którą już pewnie 
przyrządza jego żona i skierował się ku do­
mowi, zabierając z sobą Wujskiego.

Pani Regina tem sztywniej powitała tym 
razem niepożądanego gościa, że pojawienie się 
jego po tak długiej nieobecności, przykro ją 
zdziwiło. Im bliższym był powrót jej córki, 
tem mocniej pragnęła ujrzeć stanowczo zerwa­
nym stosunek, którego następstw się lękała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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macji nad południowo-wschodnimi krańcami 
Europy wcześniej lub później rozwiązaną czy 
przeciętą być musi. Niestety nie chciała ni­
gdy zrozumieć dyplomacja europejska i za­
pewne nie zrozumie i teraz tej starej prawdy, 
że rozwiązania kwestji wschodniej należy szu­
kać nie nad B o s f o r e m  lecz W i s ł ą /

Ks. PAWEŁ RZEWUSKI.

(Ciąg dalszy).

Dnia 8-go listopada podpisany został w 
Carskiem Siole ukaz zniesienia klasztorów, po­
siadających niewystarczającą liczbę zakonników 
lub, które „brały jawny i udowodniony udział w 
buntowniczych działaniach przeciw rządowi". 
W nocy z dnia 27 na 28 listopada zamknięto 
w Królestwie 109 klasztorów męskich i 4 żeń­
skich. Policja napadła nocą klasztory, prze­
prowadziła w nich skrupulatną rewizję i o 
pieczętowawszy je, zakonników i zakonnice 
rozpędziła po kraju. Naturalnie, że majątki 
zostały zabrane na skarb, dzieła sztuki skra­
dzione, biblioteki porabowane. Karta ta dzie­
jów kościoła polskiego wymaga długiego i 
szczegółowego opisu, ną który miejsca nie 
mamy.

Po tej, w sposób barbarzyński dopełnio­
nej kasacie zakonów, wydał Czerkaski roz­
porządzenie, aby nad pozostałymi klasztora­
mi rozciągnęli biskupi i administratorowie 
swoją juryzdykcję. Żądanie to jak wiele in­
nych było zamachem na prawa Kościoła i 
jak wiele innych spotkało się ze stanowczą 
odmową ze strony Rzewuskiego. Czerkaski 
musiał wysłuchać, czy przeczytać (bo o tem 
dokładnej nie ma wiadomości), że znosić za ­
konów bez pozwolenia papieża nie wolno i 
że do spełnionego gwałtu pomagać nie może, 
bo zakony rządzą się swojem własnem pra­
wem i podlegają wprost swym generałom 
w Rzymie jako zwierzchniej władzy. Stolica 
Apostolska może wprawdzie w wyjątkowych 
okolicznościach poddać jakieś zgromadzenie 
pod juryzdykcję biskupią, ale nikt nie ma 
prawa wyręczać jej w tym względzie. Swoje 
przedstawienie rzeczy zakończył Rzewuski 
oświadczeniem, że tylko w razie zezwolenia 
Stolicy Apostolskiej podda się rozporządze­
niom rządu.

Zezwolono mu więc udać się w tej spra 
wie do Ojca św., za pośrednictwem wszak 
że ministerstwa spraw zagranicznych. Odpo­
wiedź nie nadchodziła przez kilka miesięcy, 
a z tego powodu Rzewuski prywatną drogą 
zgłosił się do nuncjatury wiedeńskiej, prosząc 
ją o przyspieszenie w Rzymie decyzji Stoli­
cy Apostolskiej. Papież w końcu sierpnia ze­
zwolił biskupom objąć władzę na zakonami i 
klasztorami, Rzewuski więc natychmiast ro ­
zesłał w dniu 28 sierpnia 1865 roku ze swym 
podpisem odpowiednie zawiadomienie do 
wszystkich konsystorzów, biskupów i admi­
nistratorów w Królestwie.

Jednocześnie przesłał także decyzję papie­
ską kniaziowi Czerkaskiemu, który dowie­
dziawszy się z tego o „oburzającem* postę­
powaniu ks. Rzewuskiego, ośmielającego się 
wbrew poleceniom rządu znosić się drogą 
prywatną ze Stolicą Apostolską, przedstawił 
Bergowi ten czyn jako straszny objaw samo­
woli, jako niesłychane lekceważenie rządu.

Postępowanie Rzewuskiego przechodziło 
rzeczywiście wszelkie granice moskiewskich 
pojęć o prawie. Nie dosyć, że składał na 
rząd winę śmierci powstańców bez ostatniej 
duchownej posługi, że wymyślił jakąś żałobę, 
że nie chciał wydać listu pasterskiego prze­
ciw „buntownikom", że dodał do adresu nie­
cenzuralne prośby, że śmiał wstawiać się za 
unitami, że nie chciał objąć zarządu nad kla­
sztorami, ale był na tyle człowiekiem „złej 
woli*, że znosił się z jakimś tam papieżem 
w Rzymie, kiedy papieźów rosyjskich mial 
dostateczną ilość na miejscu.

Ale i to mało: zbrodnia szła za zbrodnią. 
W  kościele międzyrzeckim w dniu galowym 
wikary miejscowy odprawił mszę świętą o 
zniesienie schizmy de tollendo schismate. Mo­
dły tego rodzaju istnieją od wieków w ko­
ściele katolickim i nie mają na myśli wyłą 
cznie rosyjskiego prawosławia, ale wogóle 
sekty odpadłe od kościoła. Czerkaski jednak 
rzecz tę rozumiał po swojemu i wydał roz­
porządzenie, aby modlitwy podczas dni galo­
wych odmawiane były w języku polskim, a 
nie po łacinie. Żądanie to znowu było gwał­
tem, o ile bowiem kościół na mocy istnieją­
cych układów i tradycyj, obowiązany jest do 
modlitw za panujących, o tyle sposób ich 
odmawiania i język należą do kościoła i ża­
den biskup ani zarządca dyecezji nie może 
samowolnie zmieniać ustalonych form i prze 
pisanego języka, jakim w kościele katolickim 
jest język łaciński. Leży to jedynie w zakre 
sie władzy Kongregacji Obrzędów. Biskupi 
zatem sprzeciwili się żądaniom Czerkaskiego, 
a Rzewuski był pierwszym, który natych­
miast dał odpowiedź odmowną.

Przybyła więc nowa wina, ale i ta nie by­
ła ostatnią Rząd kasując zakony, wydał różne 
rozporządzenia tyczące ich organizacji. Mię 
dzy innemi polecił naczelnikom djecezji mia­
nowanie przełożonych zgromadzeń zakonnych, 
którzy dopiero po zatwierdzeniu rządu w pra 
wa swoje wchodzić mieli. Przed kasacją, na 
mocy praw przyznanych przez Stolicę Apo­
stolską klasztorom, każde zgromadzenie wy­
bierało swego przełożonego. Otóż kiedy we 
wrześniu 1865 przypadł wybór przełożonej w 
zgromadzeniu PP. Sakramentek w Warsza­
wie, Rzewuski pozostawił zakonnicom wol­
ność wybrania z pomiędzy siebie osoby, jaką 
same za najodpowiedniejszą uznają. Wybór 
został dokonany i Rzewuski przedłożył go do 
zatwierdzenia rządowej komisji dla spraw du­
chownych. Dyrektor jej Czerkaski zatwier­
dził zrazu przełożoną, ale kiedy powziął wia 
domośó o przebiegu sprawy, nakazał śledztwo 
przeciw Rzewuskiemu, a nawet był o tyle 
naiwnym czy zuchwałym, że zażąda! od ob­
winionego, aby jeden z kanoników należał do 
komisji śledczej.

Wszystkie te zajścia z rządem zadecydo­
wały o losie zastępcy ks. Felińskiego. Posta­
nowiony go usunąć za pierwszą lepszą spo­
sobnością. Nadarzyła się ona w pierwszych 
dniach października 1865 roku. Czerkaski 
chcąc wiedzieć dokładnie, co się dzieje w 
konsystorzu, zażądał od Rzewuskiego, aby 
przydzielił do konsystorza urzędnika prawo­
sławnego, jako komisarza rządowego; nie 
chcąc zaś, aby to wyglądało jako nacisk ze 
strony rządu, żądał od niego, aby on sam 
formalnie takiego urzędnika przedstawił mu 
do zatwierdzenia. Odpowiedź Rzewuskiego 
brzmiała: „W ładza może ustanowić w konsy­
storzu urzędnika, choć tam dla niego nie ma 
miejsca, lecz on sam, choć ulegnie sile, nie 
da się żadną miarą nakłonić do uczynienia 
kroku, na mocy którego w urzędzie ściśle 
katolickim urzędowaliby inni, niż katoliccy 
urzędnicy*. Po tej odpowiedzi Berg zgodził 
się na wywiezienie Rzewuskiego.

Kiedy to wywiezienie było już postano­
wione, zdarzył się fakt, dający dokładny o- 
braz perfidji Berga. Przeniesiono właśnie 
wówczas Akademią duchowną do zabudo­
wań po wygnanych Karmelitach — i po uro­
czystości św. Jana Kantego, patrona aka- 
demji, nastąpiło poświęcenie gmachu przez 
ks. Rzewuskiego w obecności Berga, Czer­
kaskiego, Pawliszczewa i innych rosyjskich 
dygnitarzy. Po tym obrzędzie odbył się o- 
biad w refektarzu, na którym siedzieli' obok 
siebie Berg i Rzewuski. Ten pierwszy, wie­
dząc już dobrze, że ma obok siebie nową o- 
fiarę swych rządów, był dla ks. Rzewuskie­
go nadzwyczaj uprzejmym i wnosił jego zdro­
wie. Stał się ten fakt dnia 22 października, 
na cztery dni przed chwilą pamiętną w ży­
ciu Rzewuskiego *).

Kazim ierz Bartoszewicz.

(Ciąg dalszy nastapi)

Z Podola rosyjskiego.
14 października 1892 r. (spóźnione).

Wszelkie rachuby i horoskopy zawiodły. 
Jako nowy gubernator podolski wypłynął 
najniespodziewaniej pan A. A. Naryszkin, 
piastujący dotąd godność zarządzającego Izbą 
dóbr państwa (Gosudarstwiennychlmuszczestw) 
w Rydze. Kto zna nasze stosunki, kto wie, 
że każdorazowy władca gubernii przybywa 
otoczony rojem satelitów, którym już na­
przód rozmaite przeznacza posady, ten poj­
mie, jaki niepokój ogarnia teraz wszystkich 
na służbie zostających. Niepewni swego jutra 
starają się już naprzód dowiedzieć o wadach 
i zaletach nowomianowanego gubernatora, lecz 
jak  dotąd nic nikt o nim powiedzieć nie 
umie, więc i wasz powolny sługa charakte 
rystykę jego do następnego listu odłożyć czu­
je się zmuszonym.

Cholera rozpanoszyła się o mil kilka od 
Kamieńca w Jarmolińcaeh. W ubiegłym ty­
godniu zachorowało tam osóbtrzydzieści z gó­
rą, z tego zmarła połowa ; szpital na 6 łóżek 
wzorowo urządzony, dyrektorem jego miano­
wany wielce szanowny dr. Maryański. W sto­
licy gubernii nie mieliśmy dotąd żadnego 
wypadku cholery, lecz nagły spadek tempe­
ratury Da stan zdrowotny w mieście dodat­
nio nie wpływa wcale. Z chłodami mamy na 
reszcie i deszcze, których w ciągu lata nie 
widzieliśmy prawie, czego następstwem, że 
w naddniestrowych' powiatach zbiorów nie by • 
lo żadnych a i nowoobsiane pola pustką pra­
wie zupełną świecą. W górnych powiataoh 
Podola rzecz się ma inaczej.

Emigracja ludu wiejskiego z nadgranicznych 
powiatów galicyjskich jeszcze nie ustała. Do­
wodem tego są liczne gromadki biedaków, 
zbałamuconych przesadnemi obietnicami, gło- 
szonemi przez ludzi nieuczciwych, gromadki 
błąkające się bez celu po ulicach Kamieńca, 
spoglądające z pewną obawą w przyszłość 
niezbyt jasną. Niechaj pisma galicyjskie jak 
również ludzie dobrej woli, plebani wiejscy, 
nauczyciele ludowi głoszą wśród ciemnych 
mas, by stron rodzinnych nie opuszczały, bo 
tu nietylko ziemi przyobiecanej nie dostają, 
ale mrą głodem, z niechęcią wielką przez 
lud miejscowy przyjmowani. Oto np. we wsi 
Chodorowcach, o mil parę od Kamieńca od­
dalonych, policja przyprowadziwszy trzydzie­
ści rodzin emigrantów, poleciła miejscowym 
włościanom je żywić bezinteresownie, dodała 
jednak, że w razie, gdyby ciż emigranci 
gdzieś dalej powędrowali, tubylców nikt do 
odpowiedzialności pociągać nie będzie. Tyle 
naszym kmiotkom było potrzeba. Przez dwa 
dni nic przybyszom nie dawali, nic też dzi­
wnego, że ci biedacy dnia trzeciego Cbodo- 
rowce opuścili, wędrując d Je j w nieznane 
sobie strony.

Nie jest to wypadek odosobniony, znajdzie­
cie podobnych jemu więcej. Może przedsta­
wienie rzeczy we właściwem świetle uzdra­
wiająco na tę gorączkę wpłynie.

Nie posądzajcie jednak Podola o brak ser­
ca. Zbieramy my tu dosyć pieniędzy na uko­
jenie łez biedakom, ale i nędzy u nas bardzo 
wiele. Toć jeduo z najmilej widzianych u nas 
towarzystw dobroczynnych (tak z ^ane C e sa r­
s k i e  T  o w. d o b r.) zebrał) w ciągu dzie­
więciu lat swego istnienia przeszło 150,000 
Rsbr. Da cele statutem objęte. Utrzymuje ono 
bezpłatne lecznice, wraz z aptekami, dla przy­
chodzących chorych , zakład kro wiankowy, 
opłaca czesne za studentów rozmaitych uni­
wersytetów i szkół średnich, daje zapomogi 
starcom i opuszczającym miejsce kary wię­
źniom i t. d. Trzy czwarte zebranej kwoty 
stanowią pieniądze polskie. W ścisłym zarzą­
dzie towarzystwa zasiada dwóch Polaków:

*) O perfldji Berga dużo pisano, ale nie­
wiadomo nikomu, że ten kat Polski chciał się 
podszyć pod. . .  polskie szlachectwo. Ciekawy 
szczegół o tem znajduje się w niewydanych 
pamiętnikach Juliana Bartoszewicza.

hr. Aleksander Orłowski i dr. A. J .  Rolle, 
który jest zarazem podskarbim i dyrektorem 
lecznic (w Kamieńcu i w Bałcie) od początku 
ich istnienia.

Ces. Tow, Dobr. nie jest u nas jedynem, 
mamy ich razem około tuzina a to chyba źle 
o naszem miłosierdziu nie świadczy.

J  P. Kamieniecki.

Kronika wojskowa.

Awanse w armii austriackiej.
(Ciąg dalszy).

Kapitanami 11 klasy porucznicy: w pie­
chocie i strzelcach: Erdman Sknlina z 15 go 
p. p., Rajmund Pollak z 40 p. p , Józef Do 
stal z 15 p. p., Hugo Kornberger z 30 p. p., 
Jan Madziara z 13 p. p., Ludwik Sohiiller 
z 56 p. p. Karol Mikosch z 56 p. p., Jau 
Pulaź z 57 p. p , Franciszek Moser Seeland 
z 13 p. p , Franciszek Teplicky z 45 p. p., 
Jakób Gąsiecki z 77-go p. p., Rudolf Haas 
z 13 bat. strzelców.

W kawalerji rotmistrzami I I  klasy poru­
cznicy : Seweryn Ziętkiewicz z 3 p. uł., Teo­
dor von Patzall z 2 p. ul., Zygmunt Myku- 
lik z 1-go p. uł., Karol Walzel z 4 p. uł. i 
Karol bar. Broun z i p .  uł.

Porucznikami w piechocie i strzelcach — 
podporucznicy: Karol Kirchberger z 20 p. 
p , Mieczysław Miączyński z 80-go pułku 
p., Franciszek Pracharz z 55 p. p., Emil 
Krammer z 55 p. p., Rudolf Steinbrecher 
z 13-go p. p., Władysław Sas Tymkowicz- 
Czaykowski z 24 p. p., Feliks von Ziegler 
z 20 p. p., Ludwik Mayer z 15 p. p., Jan 
Zaleski z 13 p. p., Franciszek Frauendorfer 
z 40 p. p., Wacław Mały z 57 p. p., F ry-
dolin Zothe z 90 p. p., Jan Hellering z 58
p. p., Karol Mrazek z 9 p. p., Gabrjel Wer­
ner z 80 p. p., O ttokar Baudisch z 13 p. p.,
Marcin Grbanowić z 9 p. p , August Ontt 
z 24 p. p., Rudolf Hutteł z 55 p. p , Krzy­
sztof Kandes z 15 p. p ,  Franciszek Schaf- 
fer z 77 p. p., Bogusław Janousek z 20 go 
p. p., Franciszek Nikel z 13-go bat. strzel, i 
Edmund Philipp z 13 bat. strzel.

W kawalerji — podporucznicy: Tadeusz 
Rychliński z 7 p. uł., Alfons Kornór z 3 p. 
uł., Maksymiljan von Scbreiner z 9 p. dr., 
Karol Dienstl z 11 p uł. August Altgraf 
Salm Reiflersoheidt z 12 p. dr., Gotryd hr. 
Clam Martinitz z i p .  uł., Gustaw br. Wie- 
dersperg z i p .  ul. i Jan Milikowski z 11 
p. uł.

Podporucznikami — kadeci zastępcy cfic. 
w piechocie i strzel : Izydor Hengel z 20 
p. p., Karol Straube z 80 p. p . , Edward 
Kobliżek z 90 p p. Karoł Schimek z 58 
p. p., Hugo Raynosehek z 10 p. p., Fraci-
szek Kauteck^y z 13 p. p , Franciszek Riha-
ćek z 30 p. p., Bruno Kisety. z 35 p. p.,
Fryderyk Nechansky z 40 p. p , Emil Puchta 
z 77 p. p., Alfred Eisenbach z 77 p. p.. 
Fryderyk Goliasch z 10 p. p., Fryderyk 
Sache von Rothenberg z 13 p. p.. Jćz rf
Hertzka z 56 p. p., Juzek Horak z 57 p.p., 
Fryderyk Jerich z 30 btl. strzel, i Budolf 
Pauschek z 13 btl. strzel.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY.

* W Wieliczce odbędzie się d. 6 listopada 
teatr amatorski na dochód tamtejszego Tow. 
gimnastycznego „Sokół*. Danym będzie „Dom 
otwarty*, komedja w 3 aktach Michała Ba­
łuckiego.

KURJER POZNAŃSKI.
* W Poznaniu przygotowuje się niebywały 

dotąd odczyt: o historii hafciarstwa w wie­
kach średnich aż po dzisiejszy dzień.

* Odbył się w Raciborzu uroczysty akt ro­
cznicy Towarzystwa Polsko - Górnośląskiego. 
Rano wzniesiono modły do Boga w kościele 
Matki Bożej o dalszy pomyślny rozwój Towa­
rzystwa. Kazanie wygłosił ks. dziekan Strzy- 
bny Zebranie rozpoczęło się krótko po godz.
4. Jakkolwiek w kilku wsiach okolicznych 
odbywały się kiermasze i dla tego zbyt licz­
nego udziału członków i gości spodziewać się 
nie było można, stawiło się przeszło 200 wia­
rusów oraz kilkadziesiąt kobiet. Zebranie za­
gaił krótką lecz treściwą przemową wicepre­
zes Raczek i wniósł w końcu okrzyk na cześć 
Ojca św. i cesarza. Po odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania zabrał głos redaktor 
„Nowin* p. M a ć k o w s k i  i mówił obszernie 
o okolicznościach, jakie przed 4 laty stworzyły 
Towarzystwo Polsko Górnośląskie, a potem o 
tak potrzebnej każdemu obywatelowi odwadze 
cywilnej.

Następnie pr emawiał dr. Rostek, porównu­
jąc bardzo trafnie Towarzystwo Polsko Gór­
nośląskie z dziecięciem, które, jakkolwiek nie­
jedną już przeszło chorobę, posiada jednako­
woż doskonałe zdrowie. Pan Szulc deklamował 
wiersz Ujejskiego „Ojcze nasz*, wywołując 
wielki zapał wśród słuchaczów. Przemawiał 
jeszcze prezes Polok, Krybus, Dolla z Raci­
borskiej Kuźni, Tłocz i Pytlik. Mowy ich były 
znakomite, a omawiały najżywotniejsze dla nas 
sprawy. Po żebranin, które urozmaicono wspól- 
nemi solowemi pieśniami, nastąpił teatr, który 
udał się dobrze.

* W B lligheim w ostatnich dniach roze­
szła się pogłoska, że miejscowy fabrykant Hertz 
został zamordowany. Wykryło się, że morder­
stwo to spełnione zostało z rozkazu i namo­
wy małżonki Hertza, która żyjąc z mężem nie 
zgodnie, postanowiła się cd niego uwolnić. 
W tym celu ofiarowała 1,000 marek służącej 
Schemp. Służąca spełniła życzenia swej pani, 
namówiwszy brata własnego do spełnienia zbro. 
dni. Jakoż oboje zamordowali Hertza, gdy po­

wracał do domn. Zbrodnia ta miała niebywałe 
następstwa, bo tylko służąca Schemp dostała się 
w ręce policji cała i zdrowa Brat służącej 
i sama inicjatorka zbrodni, kobieta bardzo za­
można, powiesili się; pani Hertz w więzienia, 
brat służącej na wolności.

KURJER WARSZAWSKI.
* Wiadomość, którą podaliśmy przed nieda 

wnym czasem za dziennikami warszawskiemi, 
jakoby ulicę Foksal miano przezwać ulicą 
Chopin’a, okazuje się nieprawdziwą. Hr. Za­
moyscy, właściciele tej ulicy, ze względu, że 
nazwa Foksal liczy przeszło lat 100, nie ży­
czą sobie zmiany.

* Zmarł tu nagle Bognmił Hipolit Tarczyń­
ski, znany pisarz Indowy, którego licznie wy 
dawane broszurki, odznaczały się zawsze szla­
chetną tendencją.

* Nauczycielka prywatna, panna Marja 
Schmiedówna przygotowywnje na wystawę do 
Chicago mapę Królestwa, wielkości 20 m. 
kwadratowych. Mapa, nad którą panna S. 
pracowała lat 5, nie jest przeznaczoną na 
sprzedaż.

* F lirt cieszy się tak wielkiem po wodze 
niem, iż musiano dla niego odłożyć zapowie­
dziane sztuki.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Nowoczesny Chlestakow. Na stacji „Si- 

nielnikowo* kolei żelaznej Łozowo-Sewasto 
polskiej, pojawił się jakiś jegomość (Szewicz) 
tytułujący się doktorem Remeńskim, który o- 
świadczył, że jest delegowanym do skontrolo­
wania porządków sanitarnych. Ma się rozu­
mieć, wszyscy z w i e l k ą  r e w e r e n c j ą  dla 
delegata starali się wyjaśnić mu to, czego żą­
dał. Mniemany doktor ganił, strofował lnb też 
udzielał wskazówek, przyjmował komisje ma­
jące za cel walkę z cholerą, jeździł pociągami 
nadzwyczajnymi, a co najważniejsza, pozacią- 
gał dość liczne pożyczki. Nareszcie oszustwo 
wydało się i pan delegat-lekarz przyłapał się, 
bo sąd ostatecznie rozciągnął nad nim opiekę, 
wytoczywszy proces o oszustwo. Rozeszła się 
wprawdzie pogłoska, że się zastrzelił, ale to 
pogłoska fałszywa, boć musi żjć, kiedy śle 
dztwo trwa w dalszym ciągu.

* Bałamucenie opinii publicznej. Warszaw 
skij Dn>ewnik stara się wszelkiemi środkami 
już w czwartym z kolei artykale, zatrzeć 
znaczne nieporządki żydowskie w powiecie 
włocławskim, w Ostrowie, jakkolwiek pier­
wszy podał szczegóły, i bardzo B/eroko roz­
pisywał się o wstrętnej masie żydowskiej lu ­
dności.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

Wiedeń 4 b. m.
Zamknięcie giełdy o godz. 2.
Akcje kredytowe 310‘75; węgierski bank 

kredytowy 357-25; bank angielski 152 25; U- 
nicnbank 234-— ; Lfinderbank 224 60; stowa­
rzyszenie bankowe 113 75; kolej państwowa 
293-—; Lombardy 97*75; kolej d°liny El­
by 227-75; Buschtiehrader Lit. B. 449 50; bo 
lej północna 27.90 ; akcje żeglugi parowej 
313"— ; akcie Lloydn 353 '—; kolej północno-za­
chodnia 210*— ; Alpine Montan 56-— ; Rima 
189-75; renta majowa 96-77; renta złota 
114-90; węgierska złota renta 11215; wę­
gierska papierowa renta 100-40; losy ture­
ckie 47-—; dwudziestofrankówki 9*531/2 ; mar 
ki 58*80; Bank actien — -— ; ruble 1 17.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Notowano: pszenica na wiosnę 7-89, 7-87 

i 7-90, żyto na wiosnę 6 88, — *— i 6 89, 
owies na wiosnę 6*04 i 6 06, nowa kukury­
dza 5 36 —*—, rzepak na sierpień i wrze­
sień — *— , s p i r y t u s  gotówką 14*—, na 
dostawę 14*25

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  ( K B . )  Ks. P i o t r S em e n e n  k o C. 
R. Wyższy pogląd na historję Polski. Kra 
ków, 1892, str. 101.

Rzecz to napisana w roku 1864, to jest 
w czasie, kiedy panowały piękne lecz mgli­
ste teorje w filozofii dziejów. Głośny kapłan 
i mówca wytwornym stylem i jędrnym języ­
kiem przebiega dzieje narodu od kolebki, szu 
kając w nich „myśli Bożej*. Nie potrzeba 
dodawać, że opiera się na gruncie ściśle ka­
tolickim, i że wierzy w posłannictwo dziejo­
we i religijne Polski. Pełno tu poezji; wiele 
głębszych myśli, ale po 25 latach zbyt się 
zmieniły nasze pojęcia, abyśmy to wszystko 
odeznć, a zwłaszcza przejąć się tem mogli. 
Wprawdzie nanka nie wypowiedziała jeszcze 
swego ostatniego słowa o naszej przeszłości, 
ale jnż to, co zdobyła wiedza historyczna, ka 
że nam więcej realnie zapatrywać się na przy­
czyny 1 skutki faktów dziejowych. W każdym 
razie dla serdecznego patrjctyzmu i zalet sty­
lowych, dziełko to zasługuje na dobre przy­
jęcie.

Ostatnia poczta.
Dnia 5 listopada.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 
Izby poselskiej Rady państwa obejmuje kil­
ka spraw odnoszących się do budowy i po­
łączenia dróg wodnyoh.

Izba panów zbierze się dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia na sesję, na której nowo 
zamianowani parowie złożą przyrzeczenie. Do 
pierwszych spraw, któremi Izba panów się 
zajmie, należy projekt ustawy o prawach au­
torskich.

Katolicki Grazer Yolksblatt streszcza ob­

szernie przemówienie posła Włodzimierza 
Kozłowskiego, wygłoszone świeżo na zgroma­
dzeniu wyborców w Mościskach i wyraża 
zdanie, że przemówienie to było inspirowane 
przez hr Taaffego (!). W dalszym ciągu ubo­
lewa Grazer Volksblatt, że rząd coraz wię­
cej się przschyla na stronę Jewicy i wstó- 
sownym czasie gotów zupełnie zerwać z klu­
bem Hohenwartha, który miał zadanie zapo­
biegania zliberalizowaniu gabinetu.

Lwowski korespondent N. W. Abendblattu 
s t w i e r d z a ,  że Nowy Sącz przed sześciu 
wiekami był miastem czysto niemieckiem. 
Wiadomość ta będzie dla niemieckiego Schul- 
cereinu naturalnie zachętą, aby jak najprę­
dzej założył w Nowym Sączu niemiecką szko­
łę, celem odzyskania pogardzonego przez „za 
chłanność słowiańską* staroniemieckiego gro­
du dla germanizmu.

Narodni L<sty stwierdzają, że rezolucję, 
którą uchwaliła konferencja deputowanych 
z Czech, Morawy i Ślązka wszyscy uczestni­
cy przyjęli jeszcze przed rozpoczęciem kon­
ferencji ; nie można jej więc uważać za wy­
nik obrad konferencyjnych.

N. Wiener Abendblatt donosi: „Minister 
honwedów a zarazem zastępca ministra a la- 
tere przybył do Wiednia. Przywiózł on, jak 
się dowiadujemy cesarzowi ostatnie uchwały 
węgierskiej Rady ministrów. Uchwały te się­
gają dalej, niżby można wnosić z wieści, ja­
kie do tej pory doszły do wiadomości pu­
blicznej. Węgierski prezes gabinetu oznajmi 
liberalnemu stronnictwu węgierskiej Izby po­
selskiej na najbliższem posiedzeniu klubu, że 
rząd gotów prawo małżeńskie zreformować 
w duchu czysto liberalnym z zachowaniem 
praw zwierzchniczych państwa i z poszano­
waniem dla zupełnego równouprawnienia wy­
znań — ale nie można tego przeprowadzić 
na poczekaniu ani w drodze ustawodawczej, 
lecz należy poczynić kroki przygotowawcze. 
Do takich kroków zalicza rząd węgierski w 
pierwszej linii upaństwowienie metryk uro­
dzenia.

Myśl o metrykach dla pewnej kategorji 
dzieci rząd porzucił, a zamierza wogóle me­
tryki upaństwowić i dla tego wniesie do par­
lamentu projekt ustawy o ogólnem upaństwo­
wieniu metryk. Jest nadzieja, iż do ponie­
działku, na który to dzień zapowiedziano 
posiedzenie klubu liberalnego, uda się wszy­
stkich członków stronnictwa liberalnego po­
zyskać i że całe to stronnictwo jednomyślnie 
zawotuje solidarność swą z rządem*.

O ile informacje wymienionego pisma są 
dobre, nie można w Polsce rozstrzygać. We­
dług doniesień telegraficznych przecież hr. 
Szapary ma niebawem ustąpić, co za auten­
tycznością wiadomości Abendblattu wcaleby 
nie przemawiało.

Rozpoczną się tu w przyszłym tygodniu 
w ministerstwie handlu konferencje w spra­
wie kolei galicyjskich z udziałem delegatów 
galicyjskiego Wydziału krajowego i Namie­
stnictwa.

Wybijanie monet złotych, jak to na posiedze­
niu komisji finansowej węgierskiej Izby oznaj­
miono już jest w toku. Niebawem rozpoczną men­
nice wybijać m onety srebrne a następnie także 
bronzowe. Na konwersji długów państwowych 
pragnie minister osiągnąć tak wielkie korzy­
ści, aby można przyspieszyć regulację wa­
luty.

Prezes gabinetu włoskiego, p. Giolitti, wy­
głosił w Rzymie mowę polityczną, w której 
zapowiedział, iż gabinet dołoży wszelkich 
starań celem usunięcia deficytu. Dalej oświad­
czył się przeciw cłom protekcyjnym a za 
poprawieniem międzynarodowych stosunków 
handlowych. W końcu wyraził mówca zdanie, 
iż monarchia jest najpewniejszą rękojmią je­
dności, wolności i niezawisłości.

Dzienniki włoskie podają mowę Giolitti’e- 
go bez komentarzy. Utrzymuje się wrażenie, 
iż prezes gabinetu zręcznie uniknął wszel­
kich ryzykownych oświadczeń.

Włoski minister rolnictwa przedstawi I- 
zbom zaraz po ich zebraniu się projekt asa- 
nacji rzymskiej Campagna.

Koelnische Ztg. odebrała z Rzymu wiado­
mość, iż Papież niebezpiecznie zasłabł.

W. książę Sergiusz rosyjski z małżonką w 
przejeździe przez Rzym ma złożyć wizytę P a ­
pieżowi.

We Francji poczynają się obawiać, iż woj­
na w Dahomeju potrwa czas dłuższy. Wysła­
no tam znów z Hawru nowy oddział wojska 
i pewną ilość materjałów wojennych.

P. Giers, rosyjski minister spraw zagrani­
cznych wraca w grudniu do Petersburga.

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
obchodzić będzie w maju przyszłego roku 25- 
letnią rocznicę swego istnienia. Wyzyska ono 
naturalnie uroczystość w celach panslawisty- 
czno agitacyjnych.

Prezes gabinetu belgijskiego Bernaert o- 
znajmił, Że po ukończeniu robót w komisjach 
Izby poselskiej i senatu, rząd wystąpi z pro­
jektami co do rewizji konstytucji w nadziei, 
że uda się doprowadzić do porozumienia mię­
dzy wszystkiemi stronnictwami. Po przemó­
wieniu gandawskiego przywódcy socjalistów 
pana Anseele, który burżuazji zagroził dykta­
turą robotniczą, oraz po znanych zajściach w 
Carmeaux, wniosek o zaprowadzeniu powsze­
chnego glosowania napotyka wśród belgijskich 
parlamentarzystów wszelkich kierunków na 
energiczny opór.

Wybory do rad gminnych wypadają w Ser­
bii w ostatnim czasie korzystnie dla libera­
łów. Nawet mężowie zaufania stronnictwa ra­
dykalnego, oraz pewien radykalny deputowa­
ny do skupczyny przeszli na stronę libera­
łów.

Sąd belgradzki skazał p. Perę Teodorowi- 
cza za to, że twierdził, iż Pasiez w czasie 
wojny serbsko-bułgarskiej chciał własną oj­
czyznę zaprzedać księciu Aleksandrowi. So- 
fijska półurzędowa Swoboda utrzymuje, że 
wyrok był niesprawiedliwy, albowiem w Bul- 
garji wiedzą wszyscy, iż twierdzenie Teodo- 
rowicza było uzasadnione.

 ---------
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Sprawy krajowe.

(Konferencja w sprawie wcielenia obszarów 
dworskich do związku gminnego).

Jeszcze na wiosennej sesji sejmowej w rb. 
postawił poseł Potoczek wniosek o wciele­
nie obszarów dworskich do związku gmin­
nego. K om isja gminna, której wniosek ten 
został do załatwienia przekazany, przedło­
żyła Sejm owi sprawozdanie, w którem pod­
niesiono między innemi, źe utrzymanie in­
stytucji obszarów dworskich w roku 1866 
było  koniecznością — konieczność ta może 
jednak ustać, jeśli oświata w gminie o tyle 
przynajmniej się podniosła, aby wartość in­
teligencji ocenić umiała i wskutek tego chce 
i potrafi zużytkować rady i wskazówki wcie­
lonego do związku gminnego właściciela 
obszaru dworskiego. Czy czas ten już nad­
szedł, o tern dorywczo sądzić nie można, a 
komisja nie miała dostatecznych podstaw do 
nabrania przekonania, że wniosek posła Po- 
toczka jest wyrazem przekonań i życzeń lu­
dności wiejskiej. W  tym  kierunku potrzebne 
są badania.

K om isja wyraziła następnie zd an ie , że 
gd yby  na teraz wcielenie obszarów dwor­
skich do gm iny okazało się nieodpowiedniem, 
to może należałoby jako studjum przejścio­
we stworzyć organizmy gminne, obejmujące 
po kilka gmin obecnych i po kilka obsza­
rów dworskich, w którychby obszar dwor­
ski ponosił względnie równe ciężary z gmi­
nami, nie tracąc przy tern swojej indywidu­
alności publicznej.

Są  to pytania tak głęboko sięgające 
w polityczne i ekonomiczne stosunki kraju, 
źe komisja bez dochodzeń poprzednich i ba­
dań stanowczej odpowiedzi dać nie mogła.

Na wniosek komisji uchwalił tedy Sejm 
wniosek posła Potoczka o wcielenie obsza­
rów dworskich do związku gminnego, odstą­
pić W ydziałowi krajowemu, z poleceniem, 
ażeby wniosek ten w kierunku w sprawo­
zdaniu komisji wskazanym, wszechstronnie 
zbadał i wyniki tych badań zużytkował przy 
poleconem mu dawniejszemi uchwałami S e j­
mu wypracowaniu roform y ustawodawstwa 
gminnego dla wsi.

W  powyższej sprawie zebrała się wczo­
raj wieczór w W ydziale krajowym  ankieta, 
złożona z członków W ydziału krajowego pp. 
dr. W ereszczyńskiego, Romanowicza i dr. 
Saw czaka, posła sejm owego dr. Piłata, radcy 
W ydziału kraj. Michalczewskiego i sekreta­
rza W ydziału kraj. Pieroźyńskiego, która to 
ankieta zastanawiała się nad kwestją refor­
m y ustawy gminnej i ewentualnego wciele­
nia obszarów dworskich do związku gmin­
nego.

W  dyskusji podniesiono, że jedną z naj­
ważniejszych agend należących do zakresu 
działania zwierzchności gminnych po wsiach, 
w  której obszar dworski m ógłby oddać isto­
tnie wielkie usługi, jest wykonywanie policji 
miejscowej, które dotąd pozostawia wiele do 
życzenia.

Otóż W ydział krajow y zamierza w ypra­
cować projekt organizacji okręgów, obejmu­
jących  po kilka gmin i obszarów dworskich, 
w celu należytego wykonywania policji miej­
scowej. W  organizacji takiej wprowadzoną 
będzie m yśl połączenia obszarów dworskich 
z gminami.

Z Lady szkolnej krajowej.

R ada szkolna krajow a uchw aliła n a  posie­
dzeniu z dnia 31 października b. r.

1. P rzekształcić  2-klasow ą szkołę ludow ą 
w K rościenku, pow iatu N ow y-Targ, na trzykla­
sow ą od 1 w rześnia 1893 .

2. Z am ianow ać: K arola Tomezykiewicza n a ­
uczycielem  szkoły ludowej w  U jso łach ; Marję 
Sieców nę, nauczycielką m łodszą 4 -klasowej szkoły 
żeńskiej w Tarnow ie na Grabówce.

3. Zam ianow ać stałym i nauczycielam i kieru­
jącym i szkół lu d o w y ch : M ichała M ekełytę w 
D źw inogrodzie; Paw ła W aszczuka w Hlebowi- 
cach W ielk ich ; Jana  Petryszyna w W ybranów ee; 
P aw ła Domiszewskiego w S ta rem sio le ; Hilarego 
D obrzańskiego w Przem yślanach.

4. Z am ianow ać Józefa B ittnera, tym czaso 
wego nauczyciela szkoły ludowej w Dąbrowie, 
zastępcą nauczyciela szkoły wzorowej przy Se- 
m inarjum  nauczycielskiem  w Tarnow ie.

o. P rzyznać profesorow i A ntoniem u Lorkie- 
wiczowi w gim nazjum  w Stanisław ow ie, pierwszy 
dodatek  pięcioletni.

6. Zatw ierdzić w zaw odzie nauczycielskim  
S tefana Grudzińskiego w gim nazjum  w Bochni.

6. Polecić do bibliotek okręgowych i biblio­
tek szkół ludow ych, tudzież Sem inarjów  nauczy­
cielskich *jako podręczniki dla nauczycieli:

a) Dr. Barzycki. »0  pielęgnowaniu zdrowia* 
N akładem  T ow arzystw a opieki zdrowia. Kraków 
1892 . Cena 25 ct.

b) >Nauka zręczności* przez J. Siedm iograja, 
T. Biłeńkiego, T. H ałasa i F. J. Pększyca. Lwów 
1891 . C ena 3 złr. 50 ct.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Sobota 5 listopada.
O godzinie 6 w ieczorem  w sali fizykalnej 

szkoły realnej posiedzenie tow arzystw a nauczy­
cieli szkół wyższych.

O godz. 7 w ieczorem  w teatrze hr. Skarbka 
> Dziecko szczęścia* operetka w 3 ak tach  Mil- 
lóckera.

O godzinie 7 w ieczorem  w sali T ow arzy­
stw a muzycznego p róba orkiestry  am atorskiej.

Niedziela 6 listopada
0  godzinie 10  rano Posiedzenie kom isji 

krajowej dla spraw przemysłowych.

0  godzinie w pół do 4  po południu w te a ­
trze hr. S karbka »Gwiazda Syberji* dram at 
w 3 ak tach  Starzeńskiego.

0  godzinie 4  po południu w ruskiej Besi- 
dzie odczyt dla kobiet prof. Kocowskiego.

0  godzinie 6 wieczorem w sali Tow. ręko 
dzielników lwowskich ^Gwiazda* odczyt d ra  
Stella-Saw ickiego. Po odczycie nastąp ią  tańce.

0  godz. 7 w ieczorem  w tea trze  hr. S karbka 
»Ptasznik z Tyrolu* operetka w 3 aktach Zel- 
lera.

0  godzinie 7 1/., w ieczorem  w sali Tow. »So­
koła* w ieczorek W ładysław a B arącza byłego 
dyrektora tea tru  lwowskiego.

Lwów, 5 listopada.
P. Jan Lidl, w iceprezydent nam iestn ictw a 

w yjechał wczoraj do H usiatyna celem p rzepro­
w adzenia lustracji tam tejszego starostw a.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej. W  Poniedziałek dnia 7 listopada bm. 
o godz. 6 w ieczór odbędzie się IX  plenarne 
posiedzenie lwowskiej Izby handlow ej i prze­
mysłow ej w spraw ie obesłania Z jazdu austry - 
jackich  Izb handlow ych i przem ysłow ych i dla 
omówienia spraw y reform y podatków.

Towarzystwo pedagogiczne. Pierw sze ze­
b ran ie  tow arzyskie członków oddziału lwowskiego 
tow arzystw a pedagogicznego, połączone z p rodu ­
kcjam i m uzyczno-w okalnym i, odbędzie się w so ­
botę 15 bm. w sali gim nastycznej szkoły im. 
S taszica. Członkowie m ający praw o w prow adze­
n ia  dw óch osób z najbliższej rodziny, zechcą 
osobiście listownie w pisać siebie i sw ą rodzinę, 
na listę, o tw artą w lokalu tow arzystw a ulica 
O ssolińskich 1. 11. W pisyw ać się m ożna codzien­
n ie  między 11 a 1 w południe. B ilety w ydaw ać 
się będzie bezpłatnie w piątek 11 bm. i w dniu 
zebrania do godzinie 4  po południu. Początek 
w ieczorku o godzinie w pół do 8 wieczór.

Czytelnia katolicka. K om itet, zarządzający  
Czytelnią katolicką, p rzesłał nam  spraw ozdanie 
z czynności swoich za r. 1 8 9 1 /9 2 . W yjm ujem y 
z niego następujące szczegóły: Myśl założenia 
Czytelni katolickiej, pow stała w łonie tow arzy­
stw a męskiego św. W incentego a  Paulo w roku 
przeszłym .

Dnia 15 w rześnia 1891 , otw orzono lokal 
czytelni dla użytku członków z początku bardzo 
nielicznych. Lecz już  po m iesiącu liczba ich 
w zrosła o tyle, że kom itet mógł przystąpić do 
ogłoszenia sta łych pogadanek każdego czw artku. 
Pogadanek takich odbyło się 19 z zapow iedzia­
nym  naprzód tem atem , a dwie pogadanki bez 
określonego w pierw  tem atu. Pogadanki czw art­
kowe ściągały zaw sze tak  wielką liczbę człon­
ków, że już po trzech m iesiącach istnienia czy­
telni, dotyczczasow y lokal okazał się za szczu ­
pły i kom itet był zm uszony od 1 stycznia p rze­
nieść się do większego lokalu przy uliby Ły­
czakow skiej 1. 3, w którym  obszerny salon mógł 
wygodnie pom ieścić członków  podczas pogada­
nek czwatkowych. Ale o ile św ietnym  nadspo­
dziew anym  był rozwój czytelni, o tyle stan  finan­
sowy z powodu niskiej wkładki, a wielkich wy­
datków, potrzebnych na  urządzenie lokalu, b u ­
dził obawę. Zapobiegł tem u ks. Paw eł Sapieha 
keóry przeznaczył czysty dochód, w ynoszący
I .5 9 0  złr. z wystawy zbiorów azjatyckich, na 
rzecz Czytelni. W ten sposób byt Czytelni pod 
w zględem finansowym  był na szereg lat zabez­
pieczony, a fundusz ten s ta ł się zaw iązkiem  fun­
duszu żelaznego Czytelni.

Rozwój Czytelni tak nagły, był też przycząną, 
że kom itet był zm uszony pom yśleć o zm ianie 
statutów , któreby więcej odpow iadały potrzebom  
tow arzystw a. Bibloteka posiada dzieł polskich 
189, tomów 236, czasopism  30.

Odczyt dla kobiet. W  ruskiej Besidzie 
odbędzie się 6 listopada odczyt dla kobiet. Bę­
dzie go m iał prof. W łodzim ierz Kocowski z dzie­
dziny bistorji lite ra tu ry  ruskiej.

Koncert spacerowy odbędzie się dnia 8.
b. m. w salach  K asyna miejskiego staraniem  
Tow arzystw a prawniczego. Dla panów  strój b a ­
lowy. Początek  o godzinie 8 wieczorem.

Raut. N a dziś tj. 5 b. m. zapow iedziany 
rau t w kasynie m iejskiem  został odwołany.

Diło zaznacza z zadowoleniem, iż reprezen­
tacja  m iasta Lwowa na ostatn iem  swem posie­
dzeniu potw ierdziła zarządzenie okręgowej rady 
szkolnej co do zaprow adzenia w dwóch klasach 
szkoły wydziałowej nadobow iązkow ej nauki języka 
ruskiego kosztem  80  złr. rocznie.

Tyfus. P rzy  ulicy Łyczakow skiej znowu 
w dom u pod 1. 22, w ybuchł tyfus. Dotąd za­
chorow ało tam  siedm  osób. Dom ten, w którym  
m ieszka przeszło dwieście osób, znany je s t od 
daw na, jako  stałe gniazdo epidem ji tyfusu, k tó ­
ra  ztąd biorąc początek, rozszerza się na sąs ie ­
dnie domy i zaw sze m nóstw o zabiera ofiar. — 
W ładze san itarne m iejskie, których świętym obo­
wiązkiem  je s t czuw ać nad  zdrow iem  m ieszkań­
ców, powinne w reszcie przeprow adzić dokładnę 
asanację tego dom u, poddać go dokładnej desin- 
fekcji, delożować m ieszkańców  z wilgotnych po- 
mieszkań, a przez zastosow anie tych środków 
położy się kres zarazie i dom  ten przestanie sły­
nąć, jako  główne źródło i siedlisko tyfusu  we 
Lwowie.

„Przeglądu Emigracyjnego11 Nr. 9 wyszedł 
we Lwowie i zaw iera: 1. Spółka Chicagowska 
dla sztuk i polskiej o 10 tysiącach dolarów, list 
K. Sawickiego. 2. W  spraw ie w ychodźctw a ludu 
nap. K. 3. O statnie w iadomości o Brazylji, nap. 
K., J. S iem iradzki, A. Jabłoński. 4. 111. Z jazd 
Praw ników  i Ekonom istów  polskich w P ozna­
niu. 5. Odezwa w spraw ie konkursu  na pom nik 
K ościuszki w Chicago. 6. Polacy w Brazylji.
II. W  m iastach (ciąg dalszy), nap. Ant. Hempel.
7. B ibliografja polska w ychodźcza. 8. R ozm ai­
tości. -— Ogłoszenia.

Zamiast wieńca na trum nę zacnej obyw a­
telki, W. R ewakow iczow ej, zecerzy Kurjera 
lwowskiego doręczyli 5 złr. wdowie D idiuk, o bar­
czonej kilkorgiem dzieci, zam ieszkałej przy ul. 
Leśnej we Lwowie.

Pan  K. F. O staszew ski 5 złr. w  połowie 
dla głodnych dzieci, w połowie dla tow arzystw a 
przyjació ł oświaty.

Pogrzeb św. p. Wandy Walerji Rewako­
wiczowej, żony naczelnego redak to ra  Kurjera 
L w o w sk ie g o , odbył się wczoraj po południu 
przy nadzw yczaj licznym w spółudziale publi­
czności ze w szystkich sfer tow arzyskich. Przed 
domem żałoby stawili się wszyscy przedstaw i­
ciele prasy i literaci, członkowie R ady miejskiej 
z w iceprezydentem  p. M archw ickim  na czele, 
urzędnicy m agistratu , członkowie Izby handlow ej 
i przem ysłowej, cechy rękodzielnicze z chorą­
gwiami i grono artystów  sceny skarbkow skiej. 
Na trum nie złożono kilka w spaniałych wieńców. 
K ondukt żałobny prow adził ks. proboszcz H ic- 
kiewicz w asystencji duchow ieństw a w szystkich 
trzech obrządków. Nad św ieżą mogiłą odśpiew ał 
żałobne pieśni chór alum nów  ruskich  i tow a 
rzystw o śpiewackie »Echo*.

Serdeczny żal i współczucie ogółu, tow arzy­
szące św. p. W andzie Rewakowiczowej na m iej­
sce wiecznego snu i spoczynku były najlepszym  
dow odem  jak ą  czcią i poszanow aniem  otaczano 
tę p raw ą m atkę i obywatelkę.

Nabożeństwo żałobne. Z a spokój duszy śp. 
Zofji z Lamów Szatrańskiej i Zofji U ścieńskiej, 
nauczycielek w szkole dla sług we Lwowie od­
praw ione zostanie 7 bm. o godz. 8  rano w ko­
ściele pp. B enedyktynek łać. żałobne nabożeń­
stwo, na  które grono nauczycielskie w raz z u- 
czennicam i szkoły dla sług.

Kupcy Żydowscy. Onegdaj zgłosiła się do 
Izby rękodzielniczej pani C. J. i przedstaw iła 
zimowe okryete, kupione za 25 zł. u M ichała 
Obogiego przy placu kapitulnym , które to okry­
cie po jednorazowem użyciu literalnie się rozla­
zło we wszystkich szw ach. Zanim  się poszko­
dow ana udała  na drogę urzędową, wzywała p. 
Obogiego, żeby w sposób ućzciwy załatw ił tę 
spraw ę ugodowo. —  W  odpowiedzi otrzym ała 
pani C. J. całą w iązankę bezecnych żydow skich 
wyrazów i na swoje szczęście uciekła szybko 
ze sklepu przed napadem  całej zgrai myszure- 
sów i dziew cząt żydow skich, szarpiących ją  na 
wsze strony. Rzeczoznaw cy orzekli, że okrycie 
nie je s t do użycia a  pani C. J. udała  się na 
drogę sądową. Nie ulega wątpliwości, że oszu­
kańczy handlarz przegra spraw ę i będzie m u­
siał zwrócić pieniądze, lecz akcja sądow a po­
trw a kilka niesięcy i poszkodow anej nie pozo­
sta je  jak  kupić inne okrycie i wyczekiwać wy­
roku sądowego. Oto jed n a  z licznych próbek ku­
pieckiej uczciwości żydów. —  Czas najw yższy, 
żeby publiczność ch rześcjańska odw róciła się 
od takich  Obogich i jem u  podobnych i zwróciła 
się w razie zapotrzebow ania do swoich, gdzie 
zostanie uczciwie obsłużona.

Kronika prowincjonalna.

Tajemnicze wywiezienie. M iasteczko Szcze- 
rzec pozostaje pod w rażeniem  dość tajem niczego, 
a  oburzającego uczucia ludzkości zdarzenia. 
P rzed  tygodniem  zachorow ał tam  ad junk t są ­
dowy p. R om an Aleksiewicz ciężko na tyfus, 
a przedw czoraj zjechali do niego w ieczornym  
pociągiem jak aś  pani z księdzem i bez porady, 
a naw et uw iadom nienia otaczającego bardzo 
troskliwą opieką dra A kera i wbrew woli cho­
rego, wywieźli go chłopską furą  o godz. 2 po 
północy w tajem niczy sposób niewiadom o do­
kąd. Nieludzki ten postępek wywołał pow sze­
chne oburzenie.

Poświęcenie cerkwi. W  Iwanowce pod Trę- 
bowlą odbędzie się 6 listopada pośw ięcenie no­
wo w ybudow anej cerkwi.

Zmiana własności. P. F ranciszek  T urow ­
ski, w łaściciel T arnaw y niżnej, w powiecie tu r-  
czańskim , nabył od żyda, A bram a Feibischa, 
sąsiednią wieś, Szandrow iec, daw niej dzie­
dzictwo Kieszkowskich.

Kronika bukowińska.

* Dyrekcja kolej i w Czerniowcach. Na 
przedw czorajszem  nadzw yezajnem  posiedzeniu 
czerniowieckiej R ady miejskiej radny  W azl po­
stawił następujący  naglący w n io sek : Ju ż  od 
dłuższego czasu, a głównie od przeszłego roku 
spraw a ustanow ienia w Czerniow cach dyrekcji 
kolejowej była przedm iotem  obrad m iejskich, o 
tyle więcej, że R ada m iasta broniła  tem  sam em  
interesów całego kraju, które w tym w ypadku 
były identycznem i z interesam i s td icy . Z a z n a ­
czono wtedy, że rozchodzi się tu  nietylko o w a­
żną ekonom iczną kwestję dla naszego kraju , ale 
także o ułatw ienie krajowym  petentom  w stąpie­
nia do służby kolejowej. Także i inne korpo- 
racje, głównie zaś Izba handlow a i p rzem ysło­
wa i W ydział krajowy, w yraziły się w tym  sa ­
mym sensie i na podstawie tego wysłano do 
m inisterstw a handlu jednozgodną petycję, która 
jednakże tylko częściowo została  uwzględnioną, 
gdyż urządzono w Czerniow cach tylko inspek to­
ra t kolejowy jako  u rząd  podporządkow any lwow­
skiej dyrekcji kolejowej. R ozszerzony zakres 
działania tego inspek toratu  usunął w prawdzie 
najdotkliw iej uczuw ać się dające braki, ale on 
nie w ystarcza, aby w ynagrodzić Bukowinie brak  
własnej dyrekcji kolejowej. W edług wiarogo- 
dnych inform acyj w ładze decydujące są  tego 
zdania, że zakres czynności dyrekcyj położo­
nych we w schodnich częściach państw a, głó­
wnie zaś we Lwowie, je s t zbyt rozległym  i że 
wiele względów adm inistracyjnych przem aw ia 
za tem , aby powołać do życia więcej dyrekcyj 
z mniej obszernym  zakresem  działania. P rze ­
szkody finansowe, które niegdyś podaw ano za 
przyczynę, dlaczego nie urządzono dyrekcji ko­
lejowej w C zern iow cach , nie pow inny tu  iść 
w ra c h u b ę , ponieważ przy  odpow iedniein po­
dziale istniejącego już personalu  tenże całkow i­
cie i dla nowej dyrekcji w ystarczać powinien, 
Je s t więc teraz  chwila decydująca, w której 
m ożnaby urzeczyw istnieć długoletnie życzenie 
pozyskania dyrekcji kolejowej bezpośrednio ge­
neralnej dyrekcji w  W iedniu podporządkow anej.

N a podstawie powyższych wywodów wniósł 
radny W azl, aby powołane do tego i in teresu ­
jące się tem  korporacje wniosły ponow ną pety­
cję o urządzenie w C zerniow cach dyrekcji k o ­
lejowej. W niosek ten  przyjętym  został w śród 
głośnej aklam acji.

* Uzupełniający wybór w okręgu m iasta 
Seretu  rozpisanym  został na dzień 16 łistopada. 
Jak  w iadom o w akuje w tym  okręgu m andat do 
bukow ińskiego Sejm u krajowego po śm ierci J a ­
na  W ojnarowicza.

Telegramy wieczorne.
D n i a  S  l i s to p a d a .

Otwarcie Rady państwa.
Wiedeń. W dniu dzisiejszym otworzył 

prezydent dr. Franciszek Smolka Radę pań­
stwa. Po zagajeniu wyłuszczył m inister Stein- 
bach expose, w którem wskazał przedewszyst- 
kiem na stary a niedobry zwyczaj ciągłego 
podwyższania nadzwyczajnego budżetu, oso­
bliwie z powodu potrzeb wojskowych. Mi­
nister wyraził życzenie, aby w sprawie re­
formy podatków bezpośrednich zniknęły jak 
najrychlej różnice zdań, gdyż szybkie prze­
prowadzenie reformy nastąpić musi.

Sprawa sprzedaży soli dla bydła zosta­
nie wkrótce stosownie do życzenia Izby za­
łatwiona. Reforma waluty postępuje naprzód. 
Na posiedzeniu ławy polskie świecą pu­
stkami.

Przestroga dla wloścjan.
Petersburg. Gubernator podolski naka­

zał urzędnikom, aby przybywającym do Rosji 
chłopom galicyjskim oświadczali, że ani pie­
niędzy ani ziemi od rządu rosyjskiego nie 
otrzymają. Wielu przybylców oświadczyło, 
iż dla tego porzucili swoją ojcowiznę, po­
nieważ obiegała w Galicji pogłoska, że Rosja 
da im grunta za darmo. Wielu z zawiedzio­
nych w tej nadziei, zaraz w dniu swego 
przybycia powróciło do Galicji.

Wiec katolicki.
Berlin. Centrum zamyśla jeszcze w li­

stopadzie odbyć wielki wiec katolicki w Lip­
sku, ale trudno, aby do tego przyszło, po­
nieważ właściciele wielkich lokalów nie 
chcą ich na ten cel odstąpić.

Rosyjska flota.
Petersburg. Właśnie spuszczono na wo­

dy nowy pancernik „Ruryk“. Jest on naj­
dłuższym z dotychczas znanych na świecie 
okrętów wojennych. Oprócz niego spuszczo­
nym zostanie niezadługo drugi olbrzymich 
rozmiarów okręt pancerny i jeden nowej 
konstrukcji krążowiec.

Uwięzienie lekarza.
Konstantynopol. Pierwszy przyboczny le­

karz sułtana Mavrogin basza został uwię­
ziony z powodu podejrzenia go o wydanie 
instrukcji i tajemnic państwowych przedsta­
wicielom mocarstw obcych,

Nędza w Norwegii.
Chrystyanja. W Norwegii zanosi się na 

wielką nędzę. Interesa w zastoju, tartaki i 
kopalnie odprawiają robotników, a wiele o- 
krętów stanęło już w leżach zimowych z po­
wodu braku zajęcia.

Przyjechali do Lwowa.

Dnia 5 listopada.

Hotel Warszawski. Z. W ysocki z Płażów ki,
S. B ryliński z R usinow a, K. Lewicki z N adw or­
ny, H. Jasieniecki z H ołoskowa, M. W . M isisiń- 
ski z Tarnopola, L. G yurkovieh ze Stanisław ow a,
S. Ł ukainow icz z Tarnow a, J. Terlecki z Pod- 
kam ienia, K. B ittner z Jarosław ia, S. D rack, F. 
Schollm ayer, II. S teiner, A. Nowak z W iednia, 
Z. Schalheim  z Pragi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 5 listopada 1892. (Z Izby handlowej 

i przemysłowej).

i . A k c je  7.a sz tu k ę .
plącą żądają

Kolei galic. Kar. Lud. po 200 złr. m. k. 213-50 216'50 
Kolei Lwów.-Czern.-Jassy po 200 złr.

w. a. w s r e b rz e .................................. 242-— 245'—
Banku hypot. galic. po 200 złr. w. a. • 336’— 340'—
Banku kredyt, galic. po 200 złr. w. a. — 215-—

11. L is ty  z a s ta w n e  z a  100  ztr .
Banku hypot. gal. 6% w. a. los. w 40 1. 100'85 101-55

„ „ „ 5 %  „ wylosował.
z 10% p r e m . ........................................107'60 108 30

Banku hyp. gal. 4 l/j % w. a. los. w  50 1. 98'15 98‘85 
Banku kraj. 4 l/*% w. a. los. w 51 1. • 98 60 99'30
Tow. kred. gal. ziem. 4% (1 emisja) • • 95-80 9G50

„ „ „ „ 4% los. w 41Ł/j 1. 94'50 95-20
„ „ „ „ 4 1/* % los. w 521. 99-90 100-60
„ „ „ „ 4% los. w 56 1. • 94-— 94 /O

I I I .  L is ty  d łu ż n e  za  100 z łr .
Gal. Zakł. kred. w  likw idacji:

(dawn. 6%) 3% w. a. • • —
(dawn. 5%) 21/, % w. a. ■ 52-50 55'50

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny w likwidacji 
6% w. a. los. w 15 l a t ................. 50-— — •—

IV . O b lig i z a  100  z łr .
Indemnizacyjne galic. 5% m. k. • • -104-80' 105-60 
Galic. fund. propinacyjnego 4% w. a. • 94 50 95-20
Buków. fund. propinacyjnego 5% w. a. 101-30' 102-— 
Komun. Banku kraj. 5% w. a. II. Em. 101'— 10170
Pożyczki kraj. 6% w. a .   103-50 —•—

„ 4l/,%  w. a . ................... 97-60 98 30
„ 4% w. a . ........................  91-50 92-20

Kom. Banku kraj. 5% w. a. I. Em. • —

V. L o sy .
Miasta K r a k o w a ...................................... 22-75 24'75
Miasta S ta n is ła w o w a .............................  29 50 32-50

V I. M onety .
Dukat c e s a r s k i ..........................................  5-66 5-76
Napoleond’o r ..............................................  9-49 9-59
Pól im p e r ja ł ..........................................  9 . 3 0 ----------
Rubel rosyjski s r e b r n y ......................... 116 1-26

„ p a p ie ro w y   l i t ;  1-18
100 marek n ie m ie c k ic h ......................... 58 60 59-__

Od Administracji.

Od pani S. P. ze Lwowa otrzym aliśm y 3 złr. 
dla T ow arzystw a Przy jació ł uczącej się m łodzie­
ży we Lwowie (dla biednych dzieci). — Dla 
biednego m łodzieńca 2 złr.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też ea nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

W miejsce dawnego 
już został otwarty nowo wybudowany 

zakład fotograficzny

H E N N E S A
przy ul. Akademickiej l. 18. 

składający się z dwóch pawilonów o zupełnie 
odmiennem i odpowiednem oświetleniu; je ­
den pawilon przeznaczony wyłącznie dla zdjęć 
portretów, drugi zaś dla grup, mieszczący w 

sobie przeszło sto osób.

S r .  f t o i e f e i  (BEM)

s p e c j a l i s t a  c M )  tl tio w l)  i s io ru r t
mieszka obecnie

pr*y u lic y  Z im o ro w icza  1. 5 ,
II. piętro, wprost gmachu Sokola.

Jego Poradnik dla m ężczyzn
z rycinami, wyd, IV., kosztuje 1 zł. 20 c t  — 

pocztą 1 zt. 50 ct.

Zaś Poradnik dla kobiet (Hygiena)
kosztuje 60 c t

Ordynuje od godziny 8 do 5 po południu. 

W szech nauk lekarskich

Dr. Antoni Kobylański
osiadł  s t a l e  we L wowi e

i leczy szczególnie choroby nerw ów  i przew odu 
pokarm owego, jako  też choroby dzieci i kobiet.

S p e c j a l i s t a  
w hydrodyetyce łagodnej metody. 

Ordynuje 2-4 przy ul. Strzeleckiej I. 2.

N o w o  założon y

Zakład artystyezno-fotograficzoy

Lwów, ul. Fredry 7 (pałac hr. Fredry)
urządzony z komfortem, wykonuje zdjęcia, powię­
kszenia platynowe, specjalnie piękne roboty wszel- 
kiegokodzaju matowych folograiji, kolorowania olejne, 
pastylowe i akwarelowe. Zakład otwarty od godziny 
9 rano do 6 po południu, w niedziele i święta tylko 

do 2 po południu.

Spec j a l i s t a  chorób skórnych  
i wener ycznych

Dr. K a z i m i e r z  P o f t l e w s k i
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 
Fournier, Besniere w Paryżu, Lassara w Berlinie, 

Kaposiego we Wiedniu

mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10
(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od godziny 11-tej do 12-tej przed południem 
i od 3-ciej do 5-tej po południu.

TEATR HR. SKARBKA.

W sobotę dnia 5 listopada 1892.
O godzinie 7 wieczorem.

Po raz ósmy

D z i e c k o  s z c z ę ś c i a
(Das Sonntagskind) 

operetka w 3 aktach, słowa Hugona Witlmana i Jul- 
jana Bauera, tłómaczenie Adolfa Kilschmana, muzyka 

Karola Mdlockera.
O s o b y :

Lady Sylwia Rockhitl • • • Skalska
Panna Betty Parnel zwana Droll • Radwan
Tristan F lo riw al................................. Jerzyna
Rolf B u te r f i e l d ................................. Myszkowski
Sir Edgar Kanimor . . . .  Laskowski
Sir L o t h a r .......................................... Gasiński
Sir Hannibal . . . .  Olszański
Warens, intendent • • • Zegarkowski
Plumkett, sh e ry f.................................. Kiczman
Thoms, jego pomocnik - . . Gamski
Hrabia Knickebein . . . .  Taborski 
Sir Pudding . . . .  . Łomiński
Pani Tyras, dozorczyni więźniów • Kasprowiczowa
B o p p .................................. ‘ . Kiernicki
O g r o d n i k .......................................... Nowakowski
M u r z y n e k .......................................... % * *
W ięzień ...................................................Olchowy
U w ię z io n a .......................................... Flach
S ta r z e c ..................................................Żółtowski
S łu żący ...................................................Muller

Przyjaciółki Sylwji. — Służba.
Miejsce dzia łan ia : Zamek Rockhill w Szkocji.

W  niedzielę po południu o godzinie wpół do 4 
Gwiazda Syberji, dram at w 3 ak tach  L. S ta­
rzeńskiego. —  W ieczór o godzinie 7 Ptasznik 

Z Tyrolu, operetka w 3 ak tach  Zellera.

 ------



K U R J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegara lwowskiego

P rzy ch o d zą  do L w o w a :
Z K rakow a..........................................................................
Z  Muszyny - Krynicy via Tarnów ’ i • • •
Z rodwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z  rodwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suezaw y...........................................................................
Z K im p o l u n g a ................................................... ......
Z R a d o w ie e ......................................................................
Z H iib o k i................................ ............................................
Z N o w o s ie l i c y ................................................................
Z Słobody ru n g u rs k ie j ...................................................
Z H usiatyna via H a lic z ..................................................
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i S tryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S tr y ja .............................................................. ......
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkaeza, Ławocznego i S tryja
Z  Sokala i  B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Kawy r u s k i e j ............................................

O dchodzą ze  L w o w a :
10«

258
310

6S6
630

6»6

307 526

9«
1002

956
966
956

616

616

1101

1026
IOW

322
322
322

Do K r a k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . . . . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) •
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) • • ■
Do S u e z a w y ......................................................................
Do Husiatyna yia H a l i c z .............................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ............................................
Do N o w o s ie lic y .........................................................
Do H i i b o k i ......................................................................
Do R ad o w iee ......................................................................
Do K im p o lu n g a ................................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i S tan isław o w a.............................................
Do S try ja , Lawocznego, M unkaeza, Miszkolcza

i P e s z t u ................................................................
Do Bełżca i S o k a la .........................................................
Do Sokala i  Rawy ru s k ie j.............................................

Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

P o c i  % s

60i

1009
1009
1009
1009

1009
1()09

250

257
245

9°i
9 °1
910
917
756
766
766

756

916

916

916

646

721
65 5
142

142
142
235

322
1031
1021

93 2

706

706
706
706
706

1«
141

756
766

1056

1066
1056

1056

741
741

741

448
832

961
736

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłustym drukiem po 5 ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 25 ct.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Binro Ogłoszeń
L w ów , u lic a  K o p er n ik a  11.

27 9 8 -3 0 0

Zarzad realności S tan isław a Hor- 
„  szowskiego, O ssolińskich 12

w ynajm uje ubikacje na  sklepy. 
228 2—3

O gólnie zuaoy piękny obraz A. Lofflera 
„ C z a r n ie c k i  n a  ło ż u  ś m ie r -

c i “  (oleodruk wielkości 92/65 cm.), który 
dawniej kosztował 6  z ł r , sprzedaję, do­
póki mały zapas starczy, po zniżonoj ce­
nie 1  z ł r .  8 0  c t .  (z przes. franco 2_ złr.). 
P .  l i i a t o w s k i ,  Lwów, Hotel Żorża. 

195 23—30

P i e r w s z y  z a k ł a d

10.000
monogramów gotowych  ̂ W l j / o

drukowane lub pisane U ' f j M  U u  
litery oraz gotyckie, y -
o d  5  d o  5 0  c tm .

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PARAW AN IK I
(ekramy) 

rv do malowania
w najrozmaitszych wzo- 

" rach są gotowe.

W ykonuje też wszelkie

rysunki na aksamicie, pluszu, je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

Twardowska
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

M ę ż c z y z n a w sile w ie­
ku m ający 

8 0 0  złr. rocznego dochodu, poszukuje 
starszej panny do zarządu  dom u. Listy 
z fotografią u p rasza  się nadsy łać  pod 
adresem  F. W . poste restan te  Muszyna.

225 3 - 4

Elastyczne wałeczki
najlepszy i na jtań szy  środek  

do zaopatrywania okien i drzwi 
od przeciągu.

K it i  g ip s  do o k ie n
poleca

A L O J Z Y  H U B N E R
L w ó w .

^ n°Wê %
srebro stołowe, ^

T kompletne wyprawy - , 
w kasetkach g  1

[a. oraz wszelką, b iiu te iję  -®
ze srebra i złota poleca

Jan Jarzyna
L w ó w

8

a
*
z

k

Stanisław Horszowski
L w ó w

ul. Ossolińskich 12 (w domu własnym) 
N ajw iększy skład  

fo r te p ia n ó w , p ia n in , 
h a r m o n iu m  i  org a n .

—  Sprzedaż zamienna. —  
W y n a j e m  i n s t r u m e n t ó w .

Zastępstwo 
s ły n n e j  fa b r y k i h a rm o n iu m  
T e o f i l a  R o i y k i e w i c z a .

1 7 9 _____._____ 9 - 5 2
Wszystkie instrumenta samogrające.

N o w o ś ć :  Aparat samogrający 
tysiące kawałków na każdym  fo r ­
tepianie lub pianinie. Cena 85 zł.

K  V T  V f w B * 'I I

i

B a r d z o  w a ż n e ! !  

Pierwszy wiedeński zakład
chemiczny

c z y s z c z e n i a  p l a m
we Lwowie, ul. Kopernika I. 12.

przyjmuje wszelkie ubiory męskie, dam ­
skie, uniformy wojskowe i urzędnicze w ca­
łości lub sprute i czyś-i t kowe sposobem 
chemicznym w przeciągu kilku godzin. 
Firanki czyszczone i farbowane przedsta­

wiają się jak całkiem nowe. 
Podejmuj-. się wywabiania plam na ma- 
terjich jedwabnych ja k  również na wszyst­

kich tnnych.

D ziękując szanownej PT  Publiczności 
za dotycho-zasowe względy, upraszam o 
dalsze łaskawe poparcie. Z poważaniem

S z y m o n  W e is s
5 —10 ul. Kopernika 12.

Biuro wywiadowcze
J ó z e f a  B i r k l e

L w ó w , T r y b u n a lsk a  4.
Poleca: G uw ernan tk i, B ony,’ Panny  
służące, K lucznice, O ficjalistów , pryw a­
tnych i w szelką służbę dw orską i 
m iejską, z najlepszem i rekom endacjam i. 
D zierżaw y m ajątków  m niejszych i wię- 

2u9 kszych  poszukuje. 8 -4 d

*  —    i i
W a

P i a n i s t k a ,
< 9  k tó ra  ch lubnie u k o ń czy ła  w arszaw sk ie  konserw ato rju tn  ,

udziela lekcyj g ry  n a  fortep ian ie. —  A rty s tk a  sam a g ra
- u — „—l j posiada w ielką um iejętność k sz ta łcen ia  w*

Wiadomość w Administracji „Kurjera 
208 Polskiego“  pod literami L. P. 3_ 3 g T

koncertow o
^  innych. —  
* 3

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania |
za niezrównane wyroby

hosandtyesene i toaletow e*
”  J S A W U t A
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena 

tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejfik taninowy oczyszcza sk°rę, wzmacnia i pobudza włosy

Pomada chinowa,
do porostu, Flakonik 50 ct.

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

T77oda a,te±isłs:a,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 et.

S B l Ł A t l t t i f A
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk — Cena 50 centów.

Olejek chino-taninowy
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 

wypadaniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie 

wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

Proszek roślinno-alkaliczny
do c z y s z c z e n ia  zębów ,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

J ii N I H N A T O W I C Z
w e  L w o w ie  sk le p y  w ła s n e  u lic a  K o p ern ik a  I 3, u l. H a lic k a  róg  

Ito iiiió w ; w  K r a k o w ie  S u k ie n n ic e  2; w  C z e r n io w c a c li  R y n ek  2.

0 X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X _ X X X [ 3
Od lat 36 istniejąca, — odznaczona kilkoma medalami

a - I ^ S T T  

JÓZEFY FRANZ i Synów we Lwowie
poleca z w łasnych kopalń, położonych w obrębie m iasta  Lwowa, tylko do- 
186 7—20 borow ej jakości gips, a  m ianow icie:

Nr. 1. G ips sz tu k a te r y jn y . — Nr. 2 . G i p s  do fa sa d  
i  o d lew ó w . — Nr. 3 . (»ij*s b u d o w la n y ,

oraz w yrabia i u trzym uje w wielkim zapasie G ip s n a w o zo w y  używ any 
z dobrym  skutkiem  do gipsow ania koniczów , lucerny  i t. d.

Fabryka znajduje się przy al. Gipsowej 1. \ —  zaś składy przy ul. Rzeźnickiej 1.16,
Przy zamówieniach z prywin j i  dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się.

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za dotychczasową życzliwość, polecam się 
i nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Józefa Franz i Synowie.
b x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ,' <_x i x Aj

P ie r w sz y  c h r z e śc ija ń sk i

Magazyn gotowych obiorów
r n d z i e c i .

uw iadom ić Szanow ną

e s k i c h i d l ac.
N iniejszem  m am  zaszczyt 

P. T. Publiczność, że otw orzyłem

Magazyn gotowych męskich 
170 i dla dzieci ubiorów 1 5 - 2 4

tak  w łasnego w yrobu jak  i z W iednia sprow adzonych, 
po cenach  nadzw yczaj niskich.

Jestem  pewny, o czem Szau. P. T. Publiczność przekona 
§ię zresztą, że zakupione u mnie ubiory będą lepsze, trwał 
sze i tańsze jak  w każdym innym magazynie żjdowskini.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe i nadal, kreśląc się z uszanowaniem

M I I I  * 1 4  Y
w e  L w ow *e, p rzy  u l. K r a k o w s k ie j  1. 3 0 -3 2

5#

m

\

Komisarz: Cóż t tm zno.vu’?
Policjant: Przytrzym ałem  go — gdy sprzedawał*ten elegancki g arn itu r.)
Z ło d zie j: Już co było to było, ale ja  garn itu r kupiłem, a ten pan polieaj

za darmo mnie tutaj przyprowadził.
Komisarz: W idzę, że masz dobry gust, spostrzegam  bowiem na garn it irze 

znak zaszczytnie znanej t u t e j s z e j  flnny H J E I L M A I  A  
R O H M  A  i  S y n ó w  gdzie jest wybór najpiękniejszych 
ubrań męskich i dziecinnych — widoeznem więc jest, że skradłeś, 
bo tam tylko porządni ludzie kupują. 2 J7 j —5

„Impre3sau Lwów.

3SS
.

2ST a , d . s  z  e  d _ ł
świeży transport

najlepszej f l r i i is M its s t js ia e j

HERBATY
którą poleca

po najtańszych cenach
główny i specjalny

S k ł a d  H e r b a t y

A d o l f  S in g e r
Lwów, Sykstuska 17.

214 3—8 (Lwów Impressa).

Dla właścicieli gorzelń g  
P ł y t y  g n t a p e r c h o w e  |

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperebowe |
1 O l iw a  d o  m a s z y n  1
«g 106 n a j t a n i e j  35- ? g

I v kładzie farb i materjałóf 1
|  Leopolda Lityńskiego |
«§ we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1 2 g» 
* 1  i *

EDWARD M. SCHUH
224 1 - 3 6  W I E D E Ń  

VII. Z o l l e r ga s s e l 6 ,
dawniej YJ. Gumpendorfer- 

Strasse 114a.
Założenie interesu 
1885,

do
ilustrowania 

c e n n i k ó w  e tc .
Projekty i rysunki, ksylografia, cyn- 

kografla, galwanoplastyka, stereotypia etc.
Wszelkie obrtalunki wykonuje się jak najlepiej, 

tanio i szybko.
Na syczenia przedkłada się wzory wykonanych robót.

Polecam swój nowo 
założony

M a g a z y n

sukien damskich
i  d z ie c in n y c h .

W ykonuję robotę każdą jak  
najstaranniej po cenach ja k  

najniższych.

Joanna Błażewska
we Lwowie

ulica Słowackiego 1. 4  
K opernika 1. 32.

157 3 - 3„ U  N I  A “
Pierwszy Uniwersalny Dom komisowy, 
ajencyjny i pośrednictwa dla handlu, prze • 
mysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i potrzeb 

codziennego życia,
me Lwowie, ul. Krakowska l. 25, I. piętro. 

Telefon Nr. 480.
Z a k r e s  d z i a ł a n i a :

I. Przyjm uje do komisowej sprzedaży produkta 
surowe, wyroby fabryczne, tak krajowe jak  i zagrani­
czne, wyroby przemysłu domowego, zabytki starożytności.

II. Przyjm uje ajencje wszelkich banków, zakładów 
i fabryk; rozpowszechnia sprzedaż wszelkich towarów 
jeszcze nieznanych lub świeżo wynalezionych a rty ­
kułów fabrycznych lub przemysłowych przez własnych 
ajentów podróżujących.

III. Udziela informacji we wszystkich gałęziachi 
handlu, przem ysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i po­
trzeb codziennego życia, o stanie majątkowym wszyst­
kich hnn  w kraju i za granicą o źródłach najlepszego 
zbytu produktów surowych, fabrycznych i przemy­
słowych , t. p.

IV. Pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem ­
skich, lasów, góruietw , realności, w dzierżawach i 
najmach, w kupnie i sprzedaży produktów surowych 
i fabrycznych, wyszukuje spólników, pośredniczy w za­
warciu ni łżeństw  i t. p.

Dosta., za prywatnych urzędników i oficjalistów 
wszeikuh hategoryj, nauczycieli, pomocników handlo­
wych, przemysłowych i fabrycznych jak niemniej słu­
żbę wiejską i miejską wszelkiego rodzaju

W  miarę potrzeby i rozwijania sie pojedynczych 
agend będziemy we wszystkich miastach prowincjalnych 
nasze filie zaktadai. 4-4  9

Spólniczka z kapitałem 
300 -  400 

złr. pragnie przystąpić do 
spółki. Oferty pod adresem 

Nadzieja« do Administracji 
Kurjera Polskiego. 155 3—3

Oliwy do maszyn,
Smarowidła,

Wazelina do skór,
P a s y  sk ó r z a n e

parciane i artykuły gumowe 
163 poleca 3 4

najtaniej i w najlepszych 
gatunkach

J .  S P  A T
we Lwowie 

ul. Kazim ierzow ska 28.
Zamówienia z prowincji za­

łatwia się najrychlej.

B A R C H A N Y
białe i kolorowe

811

215

p o  n a , j t a , 3 Ó . s z 3 r c 3 o .  c e n a c h .

poleca 5—8

ANTONI GUDIENSł

Lwów, plac Marjacki 1. 8.

S k ł a d  p łó c ie n ,  bielizn y  i p o ścieli .

Największy skład wszelkich nowości

do robót ręcznych, przyborów do szycia i krawiecczyzny
oraz to w a ró w  

wchodzących w zakres handlu drobiazgowego
201 poleca po cenach możliwie najniższych 7—20

D z i e w o ń s k i  i  G i g i e l
\ x l _  H a J L i c ł s a ,  1_ © .  

jĘ f  Z lecen ia  zam iejscow e z a ła tw ia m y  natychm iast.



K U R  J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.

Kalendarzyk zabaw I zebrań publicznych.
Niedziela 6 listopada.
O godzin ie 12 tej w południe koncert „Har­

monii" w głównym  Rynkn.
O godzin ie 2 po południu walne zgroma­

dzenie kasy chorych przy Stow arzyszeniu kra­
wców w lokalu „Zgody".

O godzin ie 7 wieczorem w ystaw a obrazów. 
O św ietlen ie e lektryczne. Muzyka wojskowa.

O godzin ie 3  po południu ogólne zgroma  
dzenie cechów krakow skich w sali Stow . ce­
chu rzeźników .

O godzin ie 5 po południu zw yczajne zgro­
m adzenie w ydziału  w ielk iego  kasy Oszczę 
dności.

O godzin ie 7 mej wieczorem przedstaw ienie  
w miejscowym tea trze: „M łynarz i jego cór­
ka" (melodramat).

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Katujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek

5 Listopada.
Nabożeństwo żałobne, w dniu w czoraj­

szym  o godzin ie 10 rano, w kościele św . An­
ny, proboszcz tegoż kościoła ks. dr. Julian  
B nkow ski, odpraw ił doroczne nabożeństwo ża­
łobne za fundatorów i dobrodziejów U niw er­
sy tetu  Jag ielloń sk iego . Na nabożeństwie tern 
obecny był cały Senat akadem icki, oraz w y­
bitni profesorowie. Z m łodzieży akademickiej 
było zaledw ie k ilkunastu.

Podczas nabożeństwa chór św . W ojciecha 
śp iew ał mszę rekw yalną C E tta , p. Dec śp ie­
wał m odlitw ę „O władco św iata" M oniuszki, 
a ca  zakończenie chór wykonał „Salve R e g i­
na" Ródera.

2 Uniwersytetu. Rektor Madejski i prorektor 
ks. C hotkowski pojechali na otw arcie rady pań­
stw a  do W iednia. Zastępować ich będzie tym  
czasow o dziekan wydziału prawnego prc fesor  
dr. Dargun.

Zarząd W ydziału Krajowego wspólnie z s e ­
natem ak demickim ogłaszają konkursa na sty- 
pendja różnych fundacji. W szystk ich  stypen- 
djów je s t 30 , a zgłaszać można się do 15 l i ­
stopada.

Wydzierżawienie Szczawnicy. Jak wiado­
mo Akedem ija Um iejętności oznajm iła komu­
nikatem  do dzienników  wysłanym , że pragnie 
Szczaw nicę oddać w dzierżaw ę. Do tej pory 
z g ło s i  się jako jedyny k a rd /d a t p. W iśniew ­
sk i, adui uistrator Iw onicza, oflaruiący czynsz  
dzierżawny w kw ocie 6 5 0 0  z łr . rocznie. O- 
ferta ta była  przedmiotem nart-d zarządu A ka­
demii w d- i u 3 0  października. D la zbadania 
dokładnie spraw y wybraną została komisja, 
która w dniu 15 listopada ma przedstaw ić  
sw e rzeczenie i w danym razie postawić od­
powiednie w nioski.

Kaplica Zymuntowska. R estauracja doko 
nyw ana najpr/ód na zew nątrz kaplicy, a pr> 
wadzona pod kierunkiem profes >ra Odrzywół- 
sk iego  idzie nader szybkim  krokiem . Najprzód 
ukończono rzęść zew nętrzną w górnej części 
kaplicy zwanej „latarnią". Robót tych  doko­
nał bronzownik K opaczyński. Roboty kamie­
n iarskie n podnóża kaplicy prowadzi majster 
Szczerbnła, rozetty  zaś do okien z materjału 
obrobionego najprzód przez kam ieniarzy, pro­
wadzą rzeźbiarze P n tz, Szopiński i B roni- 
szew sk i Obecnie prowadzą się roboty około 
części kaplicy nazwanej „bębnem". W szystk ie  
czynności Lam ieniarsko-rzeźbiarskie w ykonane 
są z kanrenia szyd ław ieck ;ego, sprowadzonego  
z K rólestw a.

Do Paryża w yjeżdża w poniedziałek znany  
sztroko  artysta  mslarz pan Ł uskina, m ieszka­
jący sta le  w K rakow ie, w ioząc ze sobą obraz 
dużych rozm iarów, który w ystaw ionym  będzie 
w nadsekwańskiej sto licy  w szechśw iatow ej sztu ­
ki. Sądząc po dotychczasowych dziełach p. 
Ł uskiny, malarza i poety (w  dosłownem  tego  
ty tn łu  znaczeniu), nie wątpim y w powodzenie 
w yw ożonego < brązu.

Walne zgromadzenie. Dziś w n n d zie'ę  o 
godzinie 2 po południu w sali Stow. „Z g da" 
(dbędzie się nadzwyczaj e walne zgromadzę 
nie kasy chcrych przy S tow . krawców. Na 
porządku dziennym znąjdtij9 się : 1) Zagajenie 
przew odniczącego; 2) O dczytanie protokółu z 
ostatn iego w alnego zgrom adzenia; 3 ) Zreda- 
eow an ie odpowiednich popraw, k w nowo uło 
żonym statucie k asy ; 4 ) W nioski członków.

J Wizytacja szkół girnn P . B obrzyński, w ice­
prezes Rady szkolnej, po przyjeździe ze L w o­
wa, zw iedził onegdaj gimnazjum trzecie, wczo­
raj zaś gimnazjum św . Jack».

Wybory, w  uzupełnieniu podanego przed 
parn dniami doniesienia o wyborach na cz ło n ­
ków Rady nadzorczej Tow . v zaj. ubezpieczeń, 
podajemy, że w obwodzie żółkiew skim  wybra­
ny został w  dniu 31 z. m. p. Z dzisław  Ober- 
tyńsk i.

Towarzystwo „Sokół*. Dnia 13 b. m. od-
I będzie się w i e c z o r n i c a  w lokalu T ow a­

rzystw a.
£ Szkoły ludowe. Rada szkolua postanowiła, 
— aby ]:czba godzin w szkołach ludowych nie 

przechodziła dw udziestu dwóch tygodniowo.
Wspomnienie. D nia 21 października ode­

brał bie życie , zagrożony utratą wzroku Igna­
cy Gajkowski krakow ianin, b. ślusarz, żołnierz 
z 1 863 , w ygnaniec na Sybir, gdzie nabył nieule 
czalnej rozedmy płuc. Gajkowski lic zy ł la t 59 , 
d łaższy  czas był wspierany przez Tow . w za­
jemnej pomocy uczestników  pow stania r. 1863. 
Jeden z kilku obecnych na pogrzebie G ajkow­
sk iego ofiarował 50  złr. na fundusz przytułku  
dla starców i kalek, uczestników  pow stania  
1863  r ., który to przytułek  nie zadługo będzie 
otw arty na jednem z przedm ieść naszego mia­
sta .

Dnia 6 listopada.
Henryk Sienkiewicz przybył do Krakowa1 

celem w zięcia ud /ia łu  w ostatecznych posie­
dzeniach ju ry  konkursowego im. W ołodkiew i­
cza.

Ze „Związku literackiego", w ubiegły pią­
tek p. Zygm unt Sarnecki odczytał w „Z w ią­
zku literackim " dwa akty najnowszej komedji 
Józefa B lizińsk iego.

Nowe dzieło antora „Pana Damazego" po­
dobało się nadzwyczajnie licznej drużynie mi­
łośników literatury, która przybyła na tę du 
cbową ucztę.

List Z Brazylii. Jeden z literatów  krakow ­
skich otrzym ał od chłopka galicyjsk iego  z Bra­
zy lii 5 0 0 0  reisów (proszę się nie przestraszać, 
b> reis znaczy '/20 centa) na zaprenumerowa­
nie p isn ą  ludow ego. Z listu  dołączonego w yj­
mujemy ciekaw szy ustęp (naturalnie, w orto­
grafii n i e . . .  brazylijsk iej):

„Proszę pana redaktoia o uwiadomienie, 
„w iele będzie kosztow ać elem entarz polsko- 
n ie m ie c k i. Przepraszam  i upraszam pana re 
„daktora, czy może z gram atyki człow iek nie 
„uczony w iele się nauczyć lub nie, bo o tern 
„nie mam żadnego objaśnienia, i nie je s t to 
„dla mnie gw ałtem  potrzebne, bo jestem  roi 
„nikiem i sięga  mi blisko czterdzieści la t, ale 
„radbym dzieci co przyuczyć, bo naw et po­
śm ie w isk a  w ielk ie cierpimy od Polaków  z 
„pod Prusaka, że my, z G alicji, nic nie w ie- 
„my, jeżeli więc mam wiarę u was jako ka- 
„to lik , proszę mi przysłać elem entarz. Dowia- 
„duję się tak że , czy w waszej drukarni są  
„książki do modlenia i historyczne, bo nam 
„przełożeni nie sprowadzają, musimy się więc 
„sami o nie starać, są wprawdzie z pod Prn- 
„sa, ale z nrszej G alicji są dokładniejsze. 
„I rzepraszam pokornie, bo może wam się tn 
„co nie zda, a ja  nie jestem  uczony".

A ntor lista  nazyw a się Franciszek W ójcik, 
a m uszka w prowincji P aranie, Koelho.

Z krakowskiej kasy oszczędności Na
wczorąjBzem posiedzeniu w . w ydziału  kasy  
oszczędności, przew odniczył prezydent m iasta  
dr. Szlachtow ski. Po przyjęciu protokółu z o- 
statn iego posiedzenia, dyrektor kasy p. S lęk , 
przedłożył zam knięcie rachunków od 1 -go s ty ­
cznia do 30  go czerw ca 1892 r. wykazujące  
czysty  zysk  kasy za ten przeciąg czasu w kw o­
cie 3 3 .8 0 4  złr. i 69 ct. Po przyjęciu do w ia­
domości uchwalono na wniosek komisji kon­
trolującej uchylenie ustępu 2-go §. 37; obo­
w iązującego statutu  kasy, który w yraźnie po­
stanaw ia : iż w skład w ydziału w ielk iego
wchodzą oprócz 36 ciu członków wybranych  
przez Radę m iasta Krakowa, także ci obyw a­
te le  krajowi, którzyby do kasy oszczędności 
złoży li 1 .000  złr. najmniej przez la t pięć.

W dalszym  ciągu obrad poruczono komisji 
kontrolującej rew izję obowiązującego statutu  
Kasy i przedłożenie w swoim  czasie odpowie­
dnich wniosków. W  końcu wybrano jako za­
stępcę dyrektora, na miejsce opróżnione przez 
śmierć ś. p. Goebla, profesora dra Cyfrowicza.

l  Wystawy sztuk pięknych. Po raz drugi
w bieżącym sezonie w ystaw a sztuk pięknych  
wieczoru dzisiejszego ośw ietloną będzie od g o ­
dziny 7 wieczorem św iatłem  elektrycznem . 
Muzyka wojskowa 13 pułku pod osobistym  
kierunkiem  kapelm istrza p. H ocka, wykona  
kilka utworów z pow ażniejszego repertuaru.

Koncert „Harmonii* D ziś o dwunastej go 
dżinie w południe miejska kapela „Harmonia" 
odegra zw yk ły  swój koncert.

Z teatru. W ieczoru dzisiejszego pow tórzo­
ny będzie melodramat Raupacha „M łynarz i 
jego córka", który w ubiegły w terek zapeł­
nił szczeln ie  anditorjum teatralne.

Na w torek i czw artek afisz zapowiada w e­
se lą  komedję B lu m en th a la : „W ielkom iejsk ie  
pow ietrze".

W sobotę teatr krakow ski zap rezen tu je: 
„Dum warjatów" Laufra, w przeróbce p . M ie­
czysław a Sachorow skiego. R . zpocznie przed­
staw ienie poetycki utwór dram atyczny S zre­
niaw y p. t . : „Pierw iosnki" .

Sprawy szkolne. W gimnazjum św . Anny 
przy zmianie godzin pauzy ustanowione zostały  
od 8 minut 55  do 9 ej, od 9 m. 50  do 10, 
od 10 m. 50  do 11 m. 10, od 12 do 12 m. 
10. L ekcje we w szystkich gim nazjach kończyć  
się będą o l - s z e j ,  a popołudnia udzielane 
będą przedm ioty nadobowiązkowe. Co do liczby  
godziD, a m ianowicie w klasach I i II  27  w 
III 28  a w w yższych  29 , żadne zm iany nie 
zaszły . Liczba uczni w gimnazjum św . A nny  
dochodzi do 560 , podług ostatecznego spisu. 
^Żandarmerja śledzi pilnie za nader n ieb ez­
piecznym złodziejem  Polikarpem  Sk ibą , który  
dnia 29 października r. b. uciekł z w ięzienia  
w W iśniczu.

Policja przyaresztowała trzech furmanów  
doróżkar-skich : nr. 4 7 , 49 i 57 , zajętych grą  
w cbluścika.

Kalendarz. D ziś: Opieki Najśw ięt. Marji 
Panny i św . Leonarda w yznaw cy; intro: śś, 
H erk tlan y  m. i W iłibrarda b.

Ro c z n i c e.
K s;ąże S w id iy g ie łło  zacięty  wróg kato licy­

zmu, a zagożały k izew icie l szyzm y na L itw ie, 
zna'a7.ł sojuszników w Krzyżakach. A czkolw iek  
katolickim  byli zakonem, nie v ah a li się  dzia­
łać na s~kodę katolicyzm u, byle ty lk o  P o k k ę  
osłabiać i zn iszczyć jej unię z L itw ą. W chro­
nię Ś w id ryg ie łły  rozpoczęli K rzyżacy nową 
woinę z P olską w roku 1 433 , a S w id ryg ie łło  
i Fedko, książę O strogski, uderzyli na L itw ę. 
Św idrygiełło  spalił W ilno, Troki, L id ę , Gro­
dn o, ale lękając się nadciągających wojsk  
polsko litew skich  cofnął się do W itebska. F e ­
dko O strcgski spalił i z lu p ił Brześć litew sk i, 
ale odsiecz książąt m azowieckich zdołała oca­
lić zamek i Fedkę odpędzić. Dnia 6 listopada 
1433 roku z,brały się nowe siły polskie i dość 
liczny zastęp Czechów na pomoc przybyłych, 
aby uderzyć na zakon i zadać mu drugą taką  
k lęsk ę , jak niegdyś pod Grunwaldem. K rzy­
żacy się u lęk li i rozpoczęli układy o zaw ie­
szenie broui, które też na dwanaście la t duia 
21 grudnia 1433  zaw arto, przyczem K rzyżacy  
zobow iązali się  porzucić sprawę Ś w id ryg ie łły  
i n igdy mu w jego wicbrzeniaeh przeciw P o l­
sce uie pomagać.

Telegramy poranne.

Dnia 6 listopada. 
Kada państwa.

Wiedeń. Wczoraj d. 5 b. m. Izba 
posłów Rady państwa podjęła na no­
wo prace po przerwie czteromiesię­
cznej. Pierwsze posiedzenie zagaił o- 
sobiście prezydent Izby p. Smolka, 
dziękując posłom imieniem Cesarza za 
powinszowania złożone przy sposobno­
ści urodzin i imieuin cesarskich, za­
wiadamiając o ustąpieniu ministra ba­
rona Prażaka i śmierci posła Demela.

Z kolei minister skarbu dr. Steiu- 
bacli przedłożył:

preliminarz budżetu na rok 1893
Preliminarz oznacza przewidywane 

dochody na 6 0 j ,572.085 złr., wy­
datki na 608,684.794 złr., przez co 
okazuje się przewyżka w budżecie w 
kwocie 887.291 złr. Ogólna cyfra wy­
datków jest większą od kwoty wyło­
żonej w 1892 r. o 22.37 ,181 złr., po­
mimo to w porównaniu z prelimina­
rzem z 1892 r. wykazuje preliminarz 
na 1893 r. przewyżkę dochodów nad 
wydatkami większą o 655.308 złr.

Z uwagi zaś, iż w roku 1893 wy­
łoży państwo o 1 milion złr. więcej na 
cele umorzenia długu państwowego, 
można preliminarz na rok przyszły na­
zwać pomyślniejszym o całą kwotę 
1,655,308 złr. od preliminarza na rok 
bieżący.

Ściślej wglądając w cyfry prelim inarza za- 
u w ażjć  można, iż kw ota prelim inaiza ze stro­
ny naszij połowy moDarihii na celo w spólne, 
wynosić ma w roku prz.yazłym 1 0 7 ,3 9 6 ,7 7 4  
złr., a zatem o 2 ,9 2 2 ,4 2 4  złr. więcej, niż w 
roku bieżącym .

W ydatki m in iste istw a  spraw wewnętrznych  
urosły o 765  2 5 0  z łr . K apitalną cyfrę w tej 
prz.ewyżce stanow i pomnożony etat policji w ie­
deńskiej. P ow iększy ły  się  koszta adm inistracji 
sanitarnej, także bicie nowych dróg i b idow a  
nowyrh mostów w Galicji wym agają nakładów.

W  przew yżce 5' 0 .9 8 3  złr. na celo m in ister­
stw a obrony krajowej figuruje znaczniejsza  
kwota r.a pow ększenie ga liey  skiej żandarme­
rii i straży w ojskowo-policyjnej.

W ydatki m inisterstw a wyznań i ośw iaty  
urastają o 709 583  złr. Z tego 6 2 .3 0 0  złr. 
przypada na opłacenie kosztów  utrzym ania 43  
in sfek to ia tów  okręgow ych szkolnych w G ali­
cji Na nowe k lin ik i, katedry, d tacje i t  p. 
na wszechnicach łoży  państwo nad cyfrę te ­
goroczną 119 .813  złr. Budżet wydatków szkół 
średnich podnosi się o 2 9 3 .4 0 2  z łr ., szkół 
przem ysłowych o 1 36 .152 , szkół ludowych o 
2 3 .161  z łr .

Dnżo w ięcej, niż od rokn bieżącego, p re li­
minowało dla siebie m inisterstw o skarbu. R ó­
żnica wynosi kw otę 3 1 8 6 ,680  złr. W staw ione  
są cyfry: 1 7 5 ,0 0 0  złr. jako pierw sza rata po 
żyezki dla gm iny Brodów, i 6 0 ,0 0 0  złr. jako 
pierw sza rata bezprocentowej zaliczk i dla ga­
licyjsk iego W ydziału Krajowego na budowę 
drogi krajowej z K ańczugi do Dynowa.

Koszta wybijania monet srebrnych, niklo­
wych i bronzow ych, prelim inowane są na 
2 ,2 2 2 .0 0 0  złr. Ogólne w ydatki mennicze 
w skutek wprowadzenia nowej w aluty urosły  
jeszcze o 1 ,829 .233  złr.

Z n a czn e  urósł bndżet w ydatków m in ister­
stw a handlu.

3 ,0 9 2 .2 9 8  złr. w ynoszą procenta za przy­
jęte przez państwo do w ypłaty prioritety g a ­
licyjskiej kolei Karola L udw ika.

W budżecie dochodów zwraca uwagę zmniej 
szenie się dochodów z loterji o 2 ,6 3 0 .0 0 0  złr. 
Także doibód z gorących napojów prełimino 
wany jest o 10 .000  złr. niżej.

Zysk z konwersji kolei Karola Ludwika  
przedstawia kwota 4 3 8  0 5 0  złr ., stanow iąca  
drogą i ts fs tn ią  ratę odncśnpj zakontrakto  
wanej pretensji państwa.

Po odczytaniu preliminarza wypo 
wiedział minister skarbu dr. Steinbach 

exposó.
Oto kilka wyjątków.
Kardynalną przyczyną ustawiczne­

go wzrastania wydatków jest rnilita- 
ryzm. Dopóki sytuacja polityczna się 
nie zmieni, o oszczędności na serjo 
nie można myśleć.

Zanim ludność odzwyczai się od lo 
terji, jej zniesienie byłoby przedwcze­
sne , rozszerzyłaby się bowiem gra ta­
jemna.

Sprana soli bydlęcej jest w stadjum 
pomyślnem. (Oklaski!)

Podwyższenie taryf kolejowych jest 
koniecznością, inaczej wobec kompro­
mitującej koleje państwowe -ciągłej 
zniżki dochodów, a zwyżki wydatków, 
ciężary pouosićby musieli płacący po­
datki obywatele państwa.

Sprawa regulacji waluty postępuje 
naprzód. Bank austro - węgierski już 
zgromadził przeszło 39 milionów złr. 
w złocie.
Z kolei weszła na porządek dzienny 

sprawa liberecha. 
Poseł Plener wniósł iuterpelację.

Hr. Taaffe zapewnił, iż odpowie ry­
chło. Brak mu obecnie aktów świad­
czących, iż od orzeczenia Namiestni­
ctwa nie wniesiono rekursu. Przeczy 
jakoby chodziło o zgnębienie autono- 
mji lub żywiołu niemieckiego.

Wiedeń. Silne wrażenie sprawiły 
słowa Plenera, który niemieckim na­
rodowcom zarzucił, iż mącą zgodę i 
rozrywają solidarność narodową. W o­
bec okoliczności, iż i w sprawie libe- 
reckiej oba stronnictwa idą odrębnym 
torem, oświadczenie Plenera nabiera 
tern większego znaczenia. Oznaczałoby 
ono silny zwrot lewicy w kierunku mi 
nisterjalnym, podczas gdy niemieccy 
narodowcy pozostaliby stronnictwem 
krańcowo-narodowościowem.

W iedeń  Zapowiadają przybycie dra Wec- 
kerlego. Ministrowie finansów ewentualnie 
omówiliby sprawę współudziału monarchii w 
międzynarodowej konferencji monetarnej. O 
formalnych pertraktacjach z Rotszyldem nie 
ma mowy, być może jednak, iż dr. Weoker- 
le skorzysta ze sposobności, aby zawiązać 
stosunki z t. z. grupą rotszyldowską. Grupa 
ta wedle pogłosek ważną odegrać ma rolę w 
operacjach finansowych związanych z regula­
cją waluty.

Zaburzenia w Granadzie.
Madryt. Rodzina królewska powróciła z 

Sewilli.
Madryt. Merem Madrytu mianowany zo­

stał markiz Cubas,
Madryt Z Granady donoszą o 

nowych zaburzeniach. Spalono gmachy 
urzędów dla podatku spożywczego.

Madryt. Prasa opozycyjna wciąż przepo­
wiada rychły upadek ministerstwa L i b e r a ł  
twierdzi, iż ministrowie robót publicznych i 
wojny, wyrazili zamiar wystąpienia

Spór o spuściznę po Zappach. 
Berlin. „Norddeutsche Allg. Ztg." 

oznajmia, iż niemieckie powagi pra­
wnicze były zapytywane przez rząd 
grecki, czy w razach podobnych do 
sporu o spuściznę po Zappach roz­
strzygać mają sądy, czy też jest wła­
ściwą droga dyplomatyczna. Prawnicy 
wydali orzeczenie, odsyłające rzecz do 
s ą d ó w .  Pytanie było czysto teorety­
czne, sformułowane ogólnikowo.

Wiedeń. Sanko K ładyło skazany 1885  r. 
nie w ianie za podpalenie, otrzym ał 10 0 0  złr. 
odszkodowania vv drodze łask i.

Budapeszt. Pogrzeb Iranyi’ego odbył się 
przy bardzo licznym współudziale publiczno­
ści. Byli obecni ministrowie.

B udapesz t. Hr. Szapary oświadczył w ko­
misji finansowej na interpelację Pasmandy’ego, 
iż nie bierze odpowiedzialności za doniesie­
nia dzienników o rzekomem przesileniu rni- 
nisterjalnem. Na to Koloman Szell zrobił u- 
wagę, iż prezydent ministrów prasę zdemen 
tował.

K a rło w iec  Rozpoczęły się obrady kon 
gresu nieunitów.

Kolonia. Według Koln. Ztg. Giers wróci 
na wiosnę do zajęć dyplomatycznych.

Bruksela. Związek liberalny postanowił, 
powitać króla przyjeżdżającego na posiedzenie 
Izby, demonstracyjnym okrzykiem: Niech
żyje głosowanie powszechne!

Sofia. Sobranje przyjęło układ o pożyczkę 
zawarty przez rząd bułgarski z austrjackim 
bankiem krajów (Liiaderbank). Układ będzie 
promulgowany w dniach najbliższych.

Petersburg. Spłonęła fabryka płócien Tho 
rntona. Szkoda przechodzi m ilion rs.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 5 listopada.

6rand Hotel. Maks Cbotzen, kupiec z Wiednia. — 
Marceli hr. Czarnecki, właściciel dóbr z Poznań­
skiego.

Hotel Saski. Wiktor Klobassa Zrencki, właściciel 
dóbr. — Wiktorja br. Konopka, właścicielka dóbr 
z Biskupic. — Władysław Struszkiewicz, właśc. dóbr 
z Mszany. — Antoni Surowiecki, adw. z Tamobrze 
gu. — Kazimierz Lebowski, właśc. dóbr z Galicji.

Hotel Drezdeński. Antoni Goldhammer, adwokat 
z Sanoka. — S. Pineles, właśc. fabryki z Tyśmieni 
cy. — Samuel Hulles, podróżny z Wiednia. — Jan 
Kayser, podróżny z Westfalii.

Hotel Narodowy. Władysław Łopacki, radca sądu 
ze Lwowa. — Tadeusz Wisłocki, kand. not. z Tar­
nowa. — Mieczysław Wojtyła, kowal z Sieniawy. 
Karol Wolny z Górki.

Hotel Centralny. Józef Meller, kupiec z Trjestu. — 
Adolf Stern, kupiec z Berna. — Rudolf Schwarz! 
kupiec z Bielska. — Emil Langhaus, nadzorca z Wro 
cławia.

Hotel Pol era. Józef Merkler, kupiec z Paryża. — 
Władysław Taczanowski, właściciel dóbr z Pozna 
nia. — Stanisław Ludwiński, kupiec z Wiednia. — 
Ludwik Rosenberg, właśc. apt. ze Lwowa. — Mau­
rycy Neufeld, kupiec z Warszawy. — Robert Poseil, 
muzyk z Pragi. — St. Linowski, właśc. dóbr z Sie­
niawy. — Dr. Mars, obyw. z Limanowy. — E. Pło- 
wicki, kapitan ze Lwowa.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

JEDYNE CUKIERKI 
PRZECIW KASZLOWI i CHRYPCE 

M I O D O W O - Z I O Ł O W E
(na sposób Leliwa) 1111(4-100)

POLECA FABRYKA CO KRÓW

A. NOWIŃSKI
UL. BRACKA, 15, KRAKÓW.

Or. Eugeniusz Borzęcki
30 sp e c ja ln y c h  s tu d ja c h  w  k lin ik a ch  
c h o ró b  sk ó rn y c h , i w e n e r . w e  Wro- 

cławiu, Wiedniu i Paryżu
ordynuje jako 1121  (3-13)

lekarz spec. 1 " ’ ' ." 'w e n e r .
od 2-4 (od 11-12 rano wy­

łącznie dla kobiet).
Ulica Florjańska I. 37. I. p.

PEDAGOG
dla młodzieńca zamożniejszego domu. — Bliż­
szych szczegółów udzieli rodzicom Wbny ks. 
Stani.-ław Załęski, Kraków, Plac Marjacki, 

Nr. 7. H23(3 ?)

Obecna pora.
W tej właśnie porze na­

leży spróbować użycia pro­
duktów, cenionych po- 
wsz.echnie dla utrzymania 
powłoki ciała w stanie 

piękności. — Pomimo zimna 
i zmian temperatury twarz i 
ręce nie doznają żadnej skazy 
dzięki używaniu Crćme Si­
m ona, Pndru ryżowego  
i Mydła Simona. — Dla 

uniknie óa licznych naśladownictw żądać pod­
pisu : Simon, ul Grange Bateliere, 13 w Pa­
ryżu. W  Krakowie w magazynie Pana W. 
Fenza i w aptekach PP. Redyka i Wisznie­
wskiego. 1015 (2-4)

- A » ć L w o ł c a i :

OR. KAZIMIERZ SMOLARSKI
p r z e p r o w a d z i ł  a i ę

do domu pod 1.15 przy ul. Grodzkiej.
1071 (7-10)

Z dniem 7 sierpnia 1892 r. zostął otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, Pilnikarzy, nożowników, Ru­

sznikarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K r a k o w ie  906(11-20) 

pray rogu ulic  św. A nn ; i Jag ie llo ń sk ie j.
Spółka ma zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, ie Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to : m o­
dele okrć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaoiczne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwałe, kłódki świątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z żelaza i stali, jak o to : nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t  p., wielki wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, najgustowniejszych robót nożowniczych, 
rasznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskioh 
i galanteryjno-platerowanych.

CENY FABRYCZNE
Zam ów ienia odw ro tną  pocztą usk uteczn ia  sig na

prowincję.

za przystępną cenę 1150 (1-3)

ID o sprzedania.
Ul. Bracka 6 parter,

Biuro koresp. i dom komisowy.

mieszka obecnie
ulica Sławkowska 1 .1 2 .1. piętro

(naprzeciw Grand Hotelu)
X iV  K R A K O W I E .

1092 (4-4)

P o rę b sk i i Zim ler
Kraków, Ryaek I. 8.

p o lecają : 852(60 100) 1

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych. 
CEHY UMIARKOWANE.

17018089



NOWA R E S T A U R A C J A IM M E R G L U C K A przy ulicy Zwierzynieckiej, tuż 
przy moście nad Rudawą 1 .34.

otwartą została z dniem 
1 listopada pod firmą

Lokal restauracyjny urządzony według najnowszych wymagań, z wentylacją i wszelkim kom f rtem, sala zaopatrzona w dwa bilardy, kuchnia prowadzona jest pod kierowni­
ctwem pierwszorzędnego kuchmistrza. Abonament na obiady przyjmuje od 10 złr. a  la carte od 35 ct. Bufet zaopatrzony we wszelkie rodzaje przekąsek gorących i zimnych Dla 

panów amatorów codzień świeża w ędlint. Piwnicę zaopatrzyłem w wyborowe wina krajowe i zagraniczne, piwo i portery wystałe — Obsługa szybki i rzetelna 11203  10

W każdą niedzielę i święto koncert muzy- i wojskowej. — Wstęp wolny. — Lokal otwarty do 12 w nocy, S ą ,  B. Immergliick.

Wielka 50-centowa loterja. I  . c ,? 9 nieni® .“ nieodwołalnie

Główna wygrana 1 grudnia 1892.

75.000 M
Losy po 511 ct. są do nabycia w Krakowie
n pp. Jos A ltstadter, Amalia Eibenschiitz, Stan. Feintuch, Sig. 
Gleitzmann, Isak Grajower, Jos Heidenfeld, A. L. Hochwald, A. 
Holzer, Szymon Loria, A lbert Mendelsburg, M D. Trinkenreich.

500 Z A JĘ C Y
sarny, kuropatwy, kwiczoły,

po niezwykle tanieli cenach
p o l e o a

Karol Knoreck i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win, wódek

i towarów kolonjalnych. ll40 2 e
Zwraca się uwagę P. T. oszczędnych 

Gospodyń, że pieczeń zajęcza tańsza od wołowiny.

SKŁAD PIWA i PORTERU
Z BROWARU

Arcyksięcia A lbrechta-^ !
w  Ż y w c u .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
16 c t. 
16 „

Piw o cesarskie . . .  10 ct. P o r t e r ........................
„ marcowe . . . 12 „ | A l e ...........................

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beozkacb.

C3-. — Kraków.
ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu. 741(20-20)

m w n m r

i Specjalny skład artykułów treści religijnej, 
obrazów św. i książek do nabożeństwa

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO.
pod. .Aniołem*, plao Marjaok.1 8.

poleca obrazki na kolędę 15 ct. za 100 sz . z Dzieciątkiem Jezus w żłóbku od 
55 cL za 100 i wyżej, kolrrowe atlasem ubierane, malowa,.e na imitacji kości 
słoniowej, na koronce, pod wypukłem szkłem w ramkach owalnych, szopki 
obrazkowe składane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki, drzewka i t. d oraz 
książki do nabożeństwa na pamiątkę dla dzieci i starszych; medaliki srebrne. 

Mając znaczny zapas listew na ramy, przyjmuję obrazy do oprawy.

Ważne na sezon jesienny i zim iwy.

Bracia M. Iscovitsch.
Posiadacze kilka medali i składów we wszystkich stolicach w Europ!e. 

Główny skład dla Galicji:

V /  w Krakowie, "fi?/
NOWY i NAJWIĘKSZY

NAJLEPSZE

S i  N G E R  A “ |

maszyny.

polecają. Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych m ateryj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według m iary będą. punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napowrót przyjęty.
Bracia M. Iscovitsch.

Centralny skład w Wiedniu, L, Maria Theres^enstrasse iO,
Główny skład dla Rumunjl w Bukareszcie „Chevalier de Mole** Strade C>vaci 
No S u 9, „Bazar de tfoamauie11 Strada S*lari No 7. — Składy w kilku głó­
wnych miastach. — Główny skład dla Serb]l w Belgradzie „Palais K»yal“ 
Fflrst Michael Strasse No «, „Bazar de France*1 Składy tylko w Kraqujevatz 

II  Poźarevatz. — Eksport do wszystkich krajów. 884 10 24

Największy wybór. Tanie ceny.

H. NIEMETZ
optyk i mechanik 

w Krakowie, Sukiennice L. 30.
Najdawniej istniejący

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

maszyn do szycia
rą rzne Singera po 25, 30 1 40 złr. 
nożne Singera po 30, 40 i 50 złr.
Singera (RingschttfT) z obrączkowem 
czółnem 5 5  i O > złr. duże krawieckie 

ratami 4  złr. miesięcznie. 
Gotówką 1 0 %  taniej.

Rowery od 110 złr. Weiocypedy dziecinne od 8 złr. Wszelkie we 
locypedy podług cennika H Bocka, franco Kraków, ratami.

Gotówką 15°/, rabat.
P o l e c a  S z a n .  P .  T . P u b U c z n o ś c i  r ó w n i e ż  s w ó j

ZAKŁAD OPTYCZNY:
O k u la r y  I c w i k i e r y  w  ró źn y o h  fa so n a ch , z e  sz k ła m i, u zn a n e  
przez  pp. le k a r z y  za  n a jle p sz e , d o b ie r a m  ta k o w e  sa m  lu b  p o ­
d łu g  w s z e lk ic h  r e e e p t  le k a r s k ic h . L o r n e tk i, s z k ła  p o w ię k sz a ją ­
ce , lu n e ty , k o m p a s y , b a r o m e tr y . T e r m o m e tr y  w  w ie lk im  w y ­
b o r z e  A p a ra ta  e le k tr y c z n e  le k a r s k ie  D ra  S p a n n era . D z w o n k i  
e le k tr y c z n e  o d  2 z łr ., n a  żą d a n ie  daję b e z p ła tn ie  s z k ie e  do  z a ­
k ła d a n ia  d z w o n k ó w  e le k tr y o z n y o h . Z a m ó w ie n ia  z a m ie jso o w e  
u sk u te o z n ia m  n a jsu m ien n ie j i  o d w r o tn ie . P rzy jm u ję  w s z e lk ie  
n a p ra w y . M ająo w a r sz ta t  p a r o w y , je s te m  w  m o ż n o ś c i w s z e lk ie  
w y r o b y  m e o h a n ic z n e  ta k że  i  tr u d n e  w y k o n y w a ó , ja k o to  n a p ra ­

w y  w s z e lk ie g o  ro d za ju  m a sz y n  p o m o c n ic z y c h .
Z pow ażaniem  H. NiEMETZ.

PASY MASZYNOWE
podwójne i pojedyncze

ró w n ie ż  3 T Z I © m . y l Ł ±  d o  ta k o w y c h  po  n a jn iż sz y ch
c e n a c h  p o leca

EZLEGZEIsTSKI,
R Y M A R Z .

S zp ita ln a  32, y Is-sI-y Is n ow cęo  te a t r u .  994 4

Pierwszy parowy
amerykański młyn do kości

w Klimkówce, pod Rymanowem,
sprzedaje tego roku okoto 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 3 eh do 6-ciu miesięcy bez procentu, 
od 6-ciu do 9-ciu miesięcy na 3% , a w razie koniecznej potrzeby i 12

miesięcy kredytuje 
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji J E t y  xia.ei.xx<£>'l>ir.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka ft°/o prowizji.

Za dobroć towaru fabryka ręezy.

81„ Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów.

NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ P O M P E S  F U N E B R E S “
A. SZ A F R A Ń SK IE G O  w K R A K O W IE

Wesoła, ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, filja ul. Mikołajska Nr. 26.
Posiada w  w ielkim  w yborze

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, dę­
bowe i z miękkiego drzewa.

Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,
Krzyżylsi i krzyże nagrotaltowe,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia.

Katakumby do składania ciał na wieczystość.
Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak  i z żywych kwiatów,

Szarfy z napisami do wieńców.
lajpiąkniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.

Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u :  k o n i e  b i a ł e  l u b  k a r e .
REM IZY, PO W O Z Y  P A R O K O N N E  i J E D N O K O N N E .

W ysyła ludzi w bogatych uniform ach do asystencji przy pogrzebach.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenaoh i ze ścisłą punktualnością.

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra­
nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą
Telegramy: A Szafrański, ul. Kopernika, Nr. 32, Filja: ul. Mi- 

766 kołajska, Nr 16

!

OGŁOSZENIE.
Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 

niektóre grunta wojskowe, położone wzdłuż ko­
lei cirkuinwalacyjnej miasta Krakowa, objęte 
siedmioma odrębueur grupami, w drodze publi­
cznej konkurencji przez wniesienie tylko pise­
mnych ofert sprzedane zostaną.

Szkice tych gruntów, opisanie takowych 
i dotyczące wyciągi z ksiąg gruntowych oraz 
szczegółowe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdodziennie od i l  do 1 godziny w po­
łudnie, w biurze Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcji Skarbu.

Pisemne oferty wniesione być mogą najpó­
źniej do dnia 16 listopada 1892 do 1 godziny 
w południe na ręce Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcji Skarbu.

Z c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu
w Krakowie, dnia 5 listopada 1892 r. 

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Pierwsza koncesjonowana
nauczycielka tańców

Karolina Witkay
udziela lekcy j w e  
snym  lokalu, w

w  la-

IS
■I
i
:

Ii-piątrowa [przy ulicy 
Szczepańskiej Nr. 7, do 

• sprzedania, nos 10

pensjo- c
n a ta c h  i d o m a c h  p ry w a  fj 
tn y c h . Ulica Grodzka 1 ■ 

jg 1083 35, I piętro. 8 20 §
U 'm

Czeskie granaty ozdobne.
Cennik z 1000 wzorami najn..W 8'.y gratis 

i franco. 771

August Goldscbmid & Solin
c. k. austr. dostawcy.

Praga ICzechy)
Zeltnergasse 15.

Berlin
Ficdridchstr. 175.

, 'B T  NA OBECNY SEZON JESIENNY I ZIMOWY.
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P O L S K A  F A B R Y K A  S P E C JA L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

Antoni M. MirKlewicz
W K R A K O W I E ,  F i l j a :  u lica  Grodzka, Nr. 31. FABRYKA:  ulica  Mostowa, Nr. 4.

Poleca zaw sze w wielkim  w y b o rz« ;

M agazyn  rę k aw iczek  sp e c ja ln y c h  g lacć , d u ń sk ic h , je lo n k o w y c h , u n ifo rm o w y c h , 
je d w a b n y c h , n ic ian y ch . B a n d aże  ru p tu ro w e , pask i d am sk ie , p o d w iązk i, to re b k i 
p o d ró żn e , p o r tm o n e tk i, m y d e łk a . W ie lk i w y b ó r k ra w a te k , sze lek  g u m o w y ch  
i ró ż n y c h  p o trz e b  ręk aw iczn iczy ch . P a n to fe lk i  poko jo w e, p a n to fe lk i  do g im n a ­
s ty k i  i  p ask i g im n asty cz n e , ręk aw ice  do  szerm ierk i. W y k o n u je  p ra n ie  rę k aw iczek  
b a rd z o  szybko  i  ta n io  po  10 cn t. o d  p a ry . D la  p. p K u p có w  firm a  d o s ta rc z a  
h u r to w n ie  w  w ie lk im  w y b o rze  po cen ac h  fa b ry c z n y c h . 1049

Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I mała r. Il — tulu w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w  ruch
nowa pierwsza

Parowa FaDryKa Cegieł, oraz wszelkich wyrobów glianycli,
u m ianow icie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“, zedrówek, „Klin- 
kierów'1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek I Ł p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Materjał do wyrobów  zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze  
pow agi fachow e.— W yroby w szelkie uskuteczniane będą punktualnie i  dokładnie 

w edług rysunków PP. Architektów i Budowniczych.
Zamówieni* przyjmuje ju* obecnie ( każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
Dla K rakow a upow ażnionym  zosta ł do sprsedaSy A d o l f  K L r s e ł l ,  ul. i .  Sebastjana 30.

ZYGMUNT WASILKOWSKI
przedsiębiorca robót asfa ltow ych

W  K r a k o w i© ,  
U lic a  W o l s k a  L~ 18. 0

o
W ykonuje roboty w  zakres 

aawodu jego wchodzące, tak 
w  Krakowie, jak i na prowincji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Trafers, Sycylijskim i Lim- 
merowskim.— Układa pod asfalt 
betony, usuw a tynkiem asfalto­
wym w ilgoć w  starych murach.

Tanie warstwy izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

P3" Dwadzieścia lat praktyki. "SU
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K U R J E R  P O L S K I .

R o k
za łożen ia

1 S 8 0

Zakład Rytowniczy
p o d  f i r m a

Felicjan WOJTYCH
w Krakowie, Sukiennice 1. 10.

Wykonuje wszelki ero boty w zakres tego fachu wcho 
dzące, ry tu jąc na wszystkich metalach i kamieniach

o r a z  p o s i a d a

własną pracownią słąpli kauczukowych,
które uskutecznia w jednym dniu, wykonując takowe 

po możliwie nizkieh cenach. 1104  4 10

TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

W GORLICACH. 919 7 12

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno)

utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

Wyłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych syetemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryka w Komotau, Remscheid i Bonns nad Saarą)

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza L i­
pińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod firmą : „L Zieleniewski, Kraków" w sprze­
daży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
angielskich firmy , Marschala Syna i S -ki“ .

Zastępstwo górno-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki). 
Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń. 
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów 

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników, rurociągów i t. p.

XXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxxx_xxx
Odznaczona srebrnym medalem przez 
c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 

budowlanej lwowskiej z r. 1892.

P ierw sza  k ra jo w a  fa b ry k a
wyrobów platerowanych

I  JAKUBOWSKI & JARRA
I *  w PA 'OW iE ul. r erka oselowicza I. 19, magazyn w Ryrku 

główn. I. 26, we LWÓW E Rynek I 37

Składy komisowe w znaczniejszych m iastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, odpo- 

wiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrne 13-tej próby.
4 #  Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwa- 

nicznie. Posiada w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjska.

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, 
miedzi i t. p.. podług własnych i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fa- 
bryka potrzeby do okuć budowlanych, jak : klamki, szyldy i t. p., na zamó- 
wienia w najkrótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXi

BR0W1R TENCZYŃSKI,
założony w roku 1857 

poleca wyśmienite gatunki swych piw.
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Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y
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Wybort 8 jakość. Wysoka zdrowotność. 10® 
C E N T  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie.

O d sta w a  w  K r a k o w ie  b e z p ła tn ie  do  d o m u .
Reprezentacja Browaru

w KrakowiB przy ul cy Jagiellońskiej I 5, obok teitru

C O G N A C
n a j l e p s z e j  I i *  n c u B K i e j  f l i r m y

WW  Imperal 3 gwiazd i j ą
mom za p'obraniem pocztowem) oclone i franco do w sz y s tk ic h  m ejscowości Austro- 
Wemer kolelą na fracht w beczułkach począwszy od 2o liter po Z • • O za litr, w pa­
kach: z 12 flLzek 70 ceutylitrówek w cenie po  Złr. 1.75 za flaszkę, lub * 24 flaszek 3 , 

centilitrówek po Złr. 1.05 za flaszkę przez pocz ę na p 009 
1 beczułka 4 litrowa złr. 8.50, 1 koszyk z 3 dużymi flaszkami zir.............

R. M i ,  Capodistria. 1057 (9-12)

HERMINA RUDOLF
w  r - g l r n t r i e .  n l i o a  G l-r o c ł  K a  1. 9 ,

p o l e c a :
tak surowego, jakoteż web, płótna na  prześcieradła 

O  K i  R U  D f O i n a  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, mciane 
drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd.

M / S n l l * ;  o b l o r l  kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie
W i e i K I  S K l R l  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki ściereczki. 

^  B IE L IZN Ę  STOŁOW Ą na 6, 12, 18 i 24 nakryć. ~ M I
MATERACE, KOŁDRY, KAPY

W Ł A S N A  S Z W A L N I Ę  B I E L I Z N Y  G O T O W E J
"MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.

B IE L IZ N Ę  D ra  J A E G E R A  i X F E B . K N E I P P A .
Ig g ę -  W  Y  H  Ó  I X  I B ®  756(28 ?)

haftów, firanek, pończoch., skarpetek, kraw atek, rękawiczek itp.mĄ CENY N i DKR

STANISŁAW MATUSZYŃSKI,
ZEGARMISTSRZ

w Krakowie, Sukiennice 1.10, naprzeciw kościoła N. M. P.
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publi­

czności, iż otworzyłem W IELK I SK ŁA D  zegarków 
kieszonkowych, zegarów pendułowych, ściennych i 
stołowych, oraz

pracownię zegarmistrzowską,
w k tó re j w y k o n u ję  d o k ła d n ie  w szelk ie  n a p ra w y  w 
za k re s  t  go zaw odu  w chodzące , po  nader u m ia rk o ­

w anych  re n a c h , z d w u le tn ią  g w aran c ją  
Od lat wielu pracując w tym zawodzie w pierwszo­

rzędnych zakładach, gdzie" poznawszy wszechstronne wy­
magania P. T. Publiczności, jestem przekonany, iż sumienną 
pracą zasłużę sobie na Ich względy.

Z poważaniem Ja n  M atuszyńsk i.

^ p T o T o T o T o T o T o T e T o t o T o f o I o T o T o T o T o T o T o T o T o T o T o T o t ^

„PRZĄDKA"
h PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO kj
i—i .  d l a

KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
w  Krośnie.
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Największy ! jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, od najgrub­
szych' pólbielouycb dom ow ych n a  ścierki, sienniki, m aglow niki, p łó tna  
średniej "rubości na koszule i kalesony, p łó tn a  bez szw u n a  przeście-

' °  radła, najcieńsze w eby. j .
Wyroby wzorzyste (adam aszkow e) ja k : B ielizna stołow a, g a rn itu ry  ka- ^  
w ow e, ręczniki tureokie (zdrowia), dym y po rtje ry , firanki, p łó tn a  na filtry, 

s ia tk i do chm ielu i t. p.

S k ła d y  głó w n e:
W e  L w o w i e  W  bazarze k r a j o w y m  galicyjskiego akoyjnego T ow a­

rzy s tw a  handlow ego.
W  K r o ś n i e  w e w łasnym  składzie.

Sk ład y k o m iso w e :
W Tarnopolu u W . M ichalew skiego. — W Przemyślu w  bazarze u  M. Zy-
blikiew icza.— W Rzeszowie u A. Borówki.— W Czerniowcach u L. Schneida. 

W Tarnowie u O. F oers te ra .

Cenniki i próbki rozsy ła  s ię  franco. “3SA
D y r e k c j a ,
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GŁOWNI MAGAZYN BKONI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
ul Szewska 1. 28,

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i amerykańskich.

R E W O L W E R Y ,  P I S T O L E T Y  F L 0 B E R T A
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostĘe i ŁUSKI nabojowe
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe PRZYBORY! PRZYRZĄDY myśliwskie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTDCZNE itp.
PO CENACH NAJUM IARKO WAŃSZYCH. 

Zamówienia z prowincji uskuteoznia się odwrotną pocztą. 
Csnnui ilustrowane gratis i franco

I l u f a n C ł  Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa, 
U W d y  d .  uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 

akuratnością, również po cenach najtańszych. 776(19—?)

^ ł ! ń T n T o f r o Y o T o T o T o T r > T o T o T ( X  )T n T 0 T QT 0 T o Io T Q Y Q Y QT ^ j ę

ZAKŁAD UGRODMICZł
J .  T E N G L E R A

w Krakowie, przy ul Karmelickiej 1.54,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność że o tr z y m a ł ś w ie ż y  tr a n ­
sp o r t  c e b u le k  p r a w d z iw y c h  H a r le m sk io h  i sp r z e d a je  ta k o w e .

H ija c y n ty  od 15 cnt. bo 30 T u lip a n y  od 5 cnt. do 10, N a r ­
c y z y  10 cnt. L ilje  b ia łe  25 cnt. T a c e ty  25 cet. K r o k u sy  3 cnt. 
Poleca wielki wybór roślin pokojowych, Palm różnego rodzaju C y­
k la m e n y  (fijolki alpejskie) i t. d.

P o s ia d a  w ie lk i  w y b ó r  n a jn o w s z y c h  k r z e w ó w  i d r z e w  o z d o ­
b n y c h , tudzież a k a c je  k u l i s t e  i czerwono kwitnące k a sz ta n y , lipy  
i t. p  R ó że  sz ta m o  w e  i k o r z e n io w e  również różne gatunki drzew 
o w o o o w y o h  i p o ż y c z k i a g r e s ty  m a lin y .

Każdego czasu nabyć można bukiety, wieńce, wachlarze, ko­
szyczki i t. p. według najnowszych wzorów zagranicznych. C e n y  
u m i a r l i o W a n e .  Zamówienie wykonuje jak najstaran- 

| niej, na prowincję wysyła odwrotną pocztą.
P o le c a ją o  s ię  ła s k a w y m  w z g lę d o m  S za n o w n ej P u b lic z n o ­

ś c i  pozostaje z głębokiem szacunkiem

971 14 20 J. Tengler.
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• WODY MINERALNE SZTUCZNE
i speeyalne lecznicze

tań sze  od rodzimych o 60—70 X

Konc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K. RZACY i CHMURSKIEGG
W  KRAKOW IB.

Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc.
D : I: ń  o  1/ o  używ ana w  katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce, i w  oier- 
D iil l lO A C l, pieniach przewodu pokarmowego.

V i c ł i y ,  powszechnie znana 1 zalecana.
7 o l o  • y i o ł o  z pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w bezkrwi 
Ł . t / l d Ł l o l a ,  stoścl f błędnicy.
R r o m n u / a  przeciwko słabościom nerwowym, m igrenie, hysteryi, 
D l  U t l l U  W  a ,  epilepsyl, bezsenności 1 1. p. nżywana na zlecenie lekarza.

Jodowa, przewyższająca w szelkie wody naturalne Jod zawierające, 
L i t O W a  je(lyn-v ®r0(*e^ w  cierpieniach pęcherza moczowego 1 artry-

L |u n i o n i r ' 7 n c  czysta szczaw a, w  miejsce G ie s h n b le r a , Krobn- 
y iJ  ’ d o r f f e r  1 A p o l i n a r l s  nżywana.

Kwaśna s o d o w a , w ,,,boi'1“ “
O i o o h i i h i o r o l / n  czysta szczawa alkaliczno - sodowa, jako napój 
U ! o o l  I UUI  c l  o  ły d ,  zw yk ły  i dyetetyczny. •

S o d O W a  Za fla,Dep8z$ w  K rakow ie przez T ow arzystw o lekarsk ie

P rzy rzą d za n ie  w ó d  w y m ie n io n y c h  o d b y w a  s ię  pod kontrolą K o- 
m isy i le k a r s k o -p r z e m y s ło w e j  T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o .

Zam ów ieuia usku teczn ia ją  się bez w łócznie. B ro sz u ry  p rzesć ła  się na żą­
danie franco .

Według orzeczenia Towarzystwa lekarsKiego.KrHkowskiego. wody mlneralne sztu-
tego Zakładu odpowiadają składem sw ym jw  zupełności wodom naturalnymczne

—  Do nabycia w KRAKOWIE wegwszystkicli apte­
kach, we LWOWIE w aptekach p. W ewiórskiego, p.
R uckera i P. L achow icza.

Odznaczona srebrnym m edalem przez c. k. Ministerstwo handlu  na  wystawie budow la­
nej lwowskiej  i nagrodą  I n a  wystawie  konkursow ej  z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno-stolarskicb, budowlanych

i parkietów
Tg- A  ' P . O I j A  O T T A

w Krakowie, ul. Daj wór, 1. 10,
wyrabia przy pimocy najlepszych systemów misiyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni 
wnij z własnych materjałów wysuszonych, wszelkie wyroby nrtystyczno-meblowe kościelne i bucn* 

oraz reperacje antyków, roboty inkrustiwane i wystawy sklepowe 969

Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowy eh, parkietów oraz desek (Laubsegenbolz).
Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak  najstaranniej, po cenach u m iarkow anych .

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności otworzyliśmy

Pierwszy krakowski zakład chemicznego czyszczenia i iarbowania
za pomocą pary, ubiorów męskich i sukien damskich.

P. T. Przyjmujemy do chemicznego czyszczenia i według życzenia do farbowania ubiory 
meskie i suknie damskie z bawełny, wełny, aksam itu, jedwabiu, kam garnu i pluszu, w catosf^ 
lub sprute, następnie całe umeblowania k ry te  suknem ,. ornaty i przybory kościelne “ -0 ,
i sztandary stowarzyszeń, dywany, firanki, kołdry  i kapy na łóżka, hafty, kraw atk i, parasole.

d rze  
a i e
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r ę k a w ic z k i ,  ^ Ł u a tk l^ d o ^ o d z ^ e  U h  “ f S i S f  S S S l '

r r i , » “ s r s  r r  ł s w ł s i  ^
w aupuiu^iAj ---  7 1 1

n w n lp tn ia  nroca 1 studja specjalne w takich z a k ła d a c h  zagranicznych jak: .,
, ”T ? S f d ł u l o ? e t n i e  dośvviadczenie fachowe dają nam możność wypełnienia w rzetelny sposob wszy- 

Hanowprze ! t. d. jakoteż długoletn e uu = [)ubli(-,Zności. -  Liczymy przeto na ogolne poparcie nowego,

spru ci:
razem fryzuje.

stkich możliwych t ^ o l ^ i a  życzeń pnbiicznóści.
a tyle pożytecznego i potrzebnego dla wszystkich zakła

1044 6 52 KRAKÓW: ulica Grodzka 1. 51. LWÓW: ulica Jagiellońska 1. 9. PRZE-
26, M. Waldmann. DROHOBYCZ: Rynek 1. 16, Ros.enschein.

Liczymy przeto
Z poważaniem

Heclter i Vaternactit.
B i c i r a .  p r z y . i ę p l a :  , ( ^  _______ _ ___ ___ _____

MYŚL: ulica Dobromilska 1- 73. JAROSŁAW: Grodzka w zabudowaniu pocztowem A. Statter. RZESZÓW,
7. O -  BIELSK O -BIA ŁA : BtelC ,s t r , „ e  I. 85. M P A P E R ^
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Ziółka piersiowe
D r a  S e e t o u r g e r a .
Jedyny środek przeciw chorobom 

płucowym, mianowicie: uporczywym 
katarom, kaszlowi, zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu i t. P.

P a l r i e t  3 0  o t . ,  za stem 
pel i opakowanie na prowincję o 10 
ct. więcej — Do nabycia w aptece 
„pod złotą głową" Leona Rosnera 

w Krakowie 110 7  5 40

W
Najlepsze, najtańsze, bezwon- 

ne i czyste

węgle do samowarów
są  A rcyksięcia  A lbrechta

węgle drzewne Briquettes

“B U L JO N
WYROBU

Kazimiery Matczyńskiej
z samego drobiu i najdelikatniej­

szego ptaotw a
Dla c h o ry c h ......................złr. 10.50 kilo
Nr. 00 z truflami . . . .  „ ’*■*** »
Nr. I. z zwierzyny i drobiu „ 0.50 ,,
Nr. II. doskonały . . . . „ 3.50 „
Ekstrakt mięsny słoik . „ —  .90 „
Pasztet z gęsich wątróbek doskonały, w 
ślicznych puszkach, jak pasztet sztrasburg- 
ski po złr. 1.50 pó ł kilo codzień świeży.

K o c e  n a .  I ł  o  n i  o  
z wełny owczej, bardzo trwałe, własnej 
roboty, sprzedaje Zarząd Dworu po 5 złr. 
1052 5 12 Ł a p s z y u  p. B rzeżany .
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Restauracja w hotelu Krakowskim powiększona w Krakowie
zaopatrzona we w szelkiego rodzaju  napoje, jak o to  w ina  kra jow e I zagran iczne. —  Kuchnia 
dobra i zdrowa, znana powszechnie z wykwintnyrh i zdrowych potraw —
Obiady o każdej porze a  la  carte . A bonam ent od 15 z łr., ob iady  od 60 ct, Na w esela  i zbiorowe 
ko lacje  przyjm uje zam ów ien ia we w łasny m  lokalu  restauracy jnym  na  I piętrze, jako też  w do­
mach pryw atnych  po cenach um iarkow anych . —  D zienniki d la  użytku Szan. P. T. Gości. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ Z pow ażaniem  Wincenty Dydaś, re s ta u ra to r .
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 95 cnt.

Lokale.

Mieszkanie. Właściciel domu w 
Rynku głównym, pra­

gnący wynająć mieszkanie, złożone mniej 
więcej z 3—4 pokoi, od dnia 1 kwietnia
1893 roku, raczy listownie lub na kore­
spondentce zawiadomić o tem, adresując: 
Mscis aw, Administracja „Kurjera Polskie­
go”, Florjańska 28. Uprasza się o podanie 
ceny lokalu, oraz o oznaczenie dnia i go­
dziny do swobodnego obejrzenia takowego.

2074 4 ?

Jeden lub dwa pokoje
kawalerskie bez mebli na I I I  piętrze. Mi­
kołajska 4 do wynajęcia. 2068 4 ?

Doniesienia rozmaite.

Pracownia warszawska
przeniesioną została z ulicy Siennej 1 7, 
na Sławkowską 1. 6, II piętro, vis a vis 
hotelu Saskiego. Przyjmuje suknie, żakiety, 
wierzchy na futra. Ceny przystępne, wyko­
nanie eleganckie i prędkie. Tamże udziela 
się lekcyj kroju systemu francuzkiego Vor- 
tha w pracowni, a na żądanie w domu. 
Nauka traktowana sumiennie, czas nieo­
graniczony. Zamówienia z prowincji przyj­
muje się; również panienki chcące się u- 
czyć kroju i szycia przyjmuje się1 na mie­
szkanie z całem utrzymaniem. 2103 1 5

Fortepjanu ogranego, w dobrym 
stanie, poszukuje się 

za cenę najwyżej 250 złr. Kupno z wolnej 
ręki. Zgłoszenia na ulicę Gertrudy Nr. 13, 
I  piętro, 2120 1 2

Poszukuje się lodownią w po­
bliżu głównego Rynku. Zgłoszenia do han­
dlu J. Neuwerta i Syna, Sukiennice Nr. 1.

P p f ł u n n n  posiadający długoletnią
r  C U c  l J U y ,  praktykę, poszukuje lek­
cyj w miejscu lub też na wsi. Oferty pod 
literami E. D. przyjmuje Administracja „Ku­
rjera, Polskiego”. 2119 1 y

Magazyn mód R. Bednar­
skiej, ul. M kołajska 24.
Młody człowiek energi-
P 7 f |w  poszukuje administracji kamieni- 

IIV  cy lub innego odpowiedniego za­
trudnienia za skromnem wynagrodzeniem. 
Kraków, Florjańska 49, parter 2-gie drzwi.

2076 2 4

Lekcyj języka rosyjskie-
1 f .  udziela student Uniwers tetu, wycho- 
j "  wany w Ri_sji. Adres: Karmelicka 

' 52, I I .  p. 2109 2 10

W i | | a  piątrowa, z dużym ogrodem, 
¥ ¥  111*1 z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia w Krakowie. Wiadomość ul. Wolska 15.

F n l u / f i l f l ł  w zach°dniej Galicji, przy 
. szosie c. o. tab. 200  mor­

gów roli i łąk do sprzedania pod warun­
kami przystępnemi. Wiadomości udziela 
Nieczuja, Kraków nad Rudawą 15, I p.

Lekcyji akwareli inmalowania_ _ na porcela­
nie i drzewie udziela Marja Eljasz, ulica 
Pawia Nr. 8 , I piętro. 2113 1 3

]\r <~> w  o ś ć

i

O l i ż  n a d e s z ł y
DO HANDLU

MICHAŁA KARASIA
Mały Rynek Nr. 7.

W  NA C Z E R W O N E  W Ł O S K IE
prawdziwe, naturalne, analizowane, bardzo smaczne i aro­

matyczne, sprzedaje takowe 
na miejscu po 4 0  ct. za 1  litr 

z piwnic transitowych po 3 3  złr. za 1 hektolitr. 
Przy zatapn ie  oryginalnej beczki około 700 litrów  znaczni! taniej.

Na żądanie przesyłani pró >y opłatnie. 1143 1 3

JXT O  W  O Ś Ć
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Pewien angieski uczony, dr. ANDERS do-
U / n i D i -  rośliny w P°koju chowane są nieocenionem dobrodziejstwem, 
" u u t l  ■ przedewszystkiem, że te wydzielają z siebie niezliczoną Ilość 
azotu, który jest drogocenną m aterją do utrzymania w mieszkaniu czystego 
powietrza, ponieważ ten zarodki różnych chorób w powietrzu niszczy 
a szkodliwe miazmy oksyduje czyli przepala Rośliny chodowane zatem w mie­
szkaniu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w których grom a­

dzą się masy szkodliwych wyziewów. Dlatego

Zakład św. JOZEFA dla osieroconych chłopców,
w  K r a k o w i e ,  p rz y  u l. K a rm e lic k ie j, 1. 7 0 ,  

poleca w ob cnej chwili, po umiarkowanej cenie wielki dobór roślin wszel­
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na wieńce i bukiety; również poleca do­
bór cebulek hiacyntów szt. od 15 ct. i wyżej, tulipanów od 5 ct. i wyżej, kro- 
kuców 2 ct. za sztukę; szczepy i krzewy ow ocowe: jabłonie, grusze, śliwki, 
wiśnie i orzechy włoskie w doborowych gatunkach, trzy cztero i pięcioletnie, 
z bogatemi korzeniami, pięknemi i równemi koronami od 40 ct. i wyżej za 
sztukę; agrest i porzeczki wysokopienne po 80 ct., a niskie po 8 ct. za sztukę; 
krzewy ozdobne: róże wysokopienne od 80 ct. i niskie po 40 ct. i wyżej za 
sztukę; (thuje) żywotniki od 1 do 2 metrów wysokości, stożkowate od 80 ct.

do 1 złr. 50 ct. różne inne krzewy po 10 ct. za sztukę. 1002 12 16

m m i

O d zn a czo n a  s r e b r n y m  m e d a le m  p rzez  
c. k . M in is te r s tw o  h a n d lu  n a  w y s ta w ie  

b u d o w la n e j  lw o w s k ie j  z r. 1892.

PIERWSZA KRAJOWA 
P AR OWA  FAB RYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P A  T E  N T O W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, ko­

lejowa Podłęże.
W yralbia dachów ki w  kolorze czerw onym , czarnym  i szarym, w ypróbow ane 

w szech stro n n ie  jako  vedyne pokrycie  o tak  w ielu dodatn ich  p rzym iotach  a  m ia­
now icie: w y trw a łe  , m rozy, śn ieg i i w iekam i nie zużyte , stanow czo  zabezpie- 
czające od ognie (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w  ty m  w zględzie jak i 
inny m a te rja t no krycia, k tó ra  w ogniu najm niej 800 s topn i go rąca  w ytrzym ała?) 
pow ierzchow ności pięknej i g ładkiej, ko loru  m iłego dla, oka a p rzy tem  tańsze  na- 
•vet od p o k ry c ia  słom ą i gontem .

W zm ocn ione konstrukcy jne  n osy  u dachów ek, zdolne obecnie staw ió  opó r 
lajsiln iejszym  w ichrom , co poręczam y, ja k  rów nież doborow y m aterjaŁ  

U zyskaliśm y znaczną  zniżkę p rzy  kosztach  tran sp o rtu  kolejow ego.
K ry jem y  w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie zała tw iam y term inowo. 
P róbki p rzesy łam y n a  żądanie bezp ła tn ie  a cenniki ju ż  opłacone.
Tylko dachów ki op a trzo n e  m arką  ochronną (św . Florjan) i  »Pfc-

en t N iepołom ice” pochodzą a naszej fabryki.

L isty  adresować należy do

ZARZ4DD FABRYKI DACHÓWEK W NIEPOŁOMICACH.

E .

Nowo urządzoną Cukiernia i 
PLĄSKOWSKI

tIs a Yis nowego teatrn,
poleca Szanownej P. T. Publiczności swoją cukiernię urządzoną z komfortem. 
Gabinety dla pań i panów. Cukiernia zaopatrzona codziennie w świeże pisma 
tak krajowe, jako też zagraniczne. Wyrabia codzień świeże torty w rozmaitych 
gatunkach i ozdobach, najwyborniejsze cukry i czekoladki z rozmaitymi natu­
ralnymi smakami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, cias'ka drobne, 
herbatniki, petifourts, również poleca Cognac prawdziwy francuzki, tudzież li­

kiery zagraniczne i własnego wyrobu. 1127 2 5r'

J. DROZDOWSKI i SYNOWIE
Kraków, ul. Florjańska 18.

oraz WYPOŻYCZALNIA.
I n s tr u m e n ts  u ż y w a n e  p rzy jm u ją  s ię  w  za m ia n . 

W s z e lk ie  r e p era c je  w y k o n y w a  s ię  n a js ta ra n n ie j .

TOWARZYSTWO POWROŹNICZE
W RADYMNIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane 
przez wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje 251(1112)

WYROBY POWROŹNICZE I SIECIARSKIE
t u d z i e ż

pasy do maszyn, liny k* far o we i promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t. p,
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół 
firanki do okien, siatk i do łóżek dziecinnych, torebki myśliwskie, 
hamaki, sieci de polowania, sieci na konie od much i śniegu itd 
wykonuje nasz stypendysta, k tóry  się kształc ił kosztem Wydzia­

łu  krajowego w fabrykach w Wiedniu i Pochlarn.

DYREKCJA:
Ks. Leon Pastor. M arceli Swiechowski.

Pierwszy krajowy koncesjonowany

ZAKŁAD MEDALIKÓW
99Emanuel od Św. Józefa66

Kraków, ul. Sienna Nr. 12, naprzeciw gimnazjum św. Jacka i jatek miejskich.
P o s ia d a  za p a s g o to w y c h  m e d a l ik ó w  w ła s n e g o  w y r o b u  z w iz e r u n k a m i  

Ś w ię ty c h  z p o ls k ie m i n a p is a m i, a  m ia n o w ic ie :
gross*) złr.cL 
. . .  1 10 
. . .  1 50

Serca Pana Jezusa (małe) ,
„ „ „ (średnie)

Królowej od Serca Jezusowego . . 1 50
Św. Benedykta ( m a ł e ) ..........................—90

„ „ (średnie)..................... 1 40
(okrągłe)

„ „ (Rzymskie) . . . .
„ » ( d u ż e ) .....................

Sw. Fjanciszka i św. Anton, (duże) 
Niepokal. Serca Maryi (podługowatej 

„ „ (średnie) . .
Najśw. Maryi Panny z Lourdes . . 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny 
Serca Maryi i Serca P. Jezusa . .
Oblicza Pana J e z u s a ..........................
Krzyżyk Obiicza P. Jezusa . . . .  
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy

(pod ługow ate)..................... .....
Matki Bosk. Nieustaj. Pom. (średnie) 
Król. Kor. Polsk. (M. B. Częstochow.) 
Król. Różańca św. (cudowny obraz u 

OO. Dominikanów w Krakowie)

2 30
7 60
8 -  

7 50 
1 — 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40

1 10 
1 40 
1 40

1 40

złr. ct.
Pam. Rekol. i Mis. ze św. Winc. a Paulo 1 40

, „ „ „ „ MB. Częstochow. 1 40
„ a „ „ „ Stanisła. Kostką 1 40

„ ,  .  * Ignacym Lojolą 1 40
Błogosł. Kunegundy Patronki Polski 

(włas. PP. Klarysek w St. Sączu)
Św. Ignacego Lojoli (średnie) . . 1 40
Św. Stan. Kostki (średnie) . . . .  1 40 
Sw. Anton. Padewskiego (średnie) . 1 40
P. Jezusa Miłos. u OO. Refor. (śred.) 1 40 
M. B. Loretań. u OO. Kapuc. (średnie) 1 40 
Św. Fel. kapuc. u OO. Kapuc. (średnie) 1 40
Błog. Andrzeja B o b o l i ..........................1 40
M. B. Gzęstochows. z monogramem 1 40 
Serca Maryi z monogramem . . .  1 40 
Matki Boskiej Leżajskiej (dostać tylko 

można w klasz. OO. Bernard.
w Leżajsku)................................

Św. Józefa Oblub. Najśw. Maryi P. 1 40 
Św. Anny z monogramem . . . .  1 40
Św. Jana Kant. Patrona Polski . . 1 40
Św. Winc. 4 Paulo z M. B. z Lourdes 1 40

Nadto posiadać będzie medaliki św. Franciszka, M. li. Cud >wnej 
u OO. Reformatów i PP. Prezentek średnie, Anioia S tróża, Serca Je • 

zusowego i Maryi podługowale i t. d.

Zakład udziela tylko za gotówkę.
I  Niedzielę i Święta Zakład zamknięty i żadnych interesów załatwiać nie będzie.

Prawo własności zastrzega sobie pod odpowiedzialnością sądową.

Panom kupcom ustępuje się stosowny rabat.

*) Gross jeden zawiera w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. 698(8-12)

RESTAURACJA

T U R L IŃ S K IE G O
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ".

322 O biad, z a  1  z ł r .  173 300
N v dzida dnia 6 qo Listopada.
Ł ( Zupa amerykańska.
N l  Rosół. -  Consomme Aleksander

Mostek smażony.
Bouche a la Reine.
Jaja milanais.
Szt. mięsa, sos pomidorowy.

Rozbeuf angielski.
'/, kapłona z sałatą.
Epigrammes de mouton. 
Tournedeau rousine.

Ciasto francuzkie z kremem. 
Pierożki z mięsa.
Galaretka malinowa.

Mam zaszczyt zawiadomić Szano 
wną P. T. Publiczność, iż z dniem 
1 listopada 1892 roku otworzyiem

farbiarnię i pralnię 
chemiczną

i podejmuję się wszelkich robót wcho­
dzących w zakres farbiarstwa.

Piorę i farbuję wszelkie materje je ­
dwabne, wełniane, bawełniane, aksa­
mity, plusze, dywany, firanki, koron 
ki, kapy i ornaty kościelne, oraz 
wszelkie ubrania męskie i damskie, 
uniformy i wszelkie pokrycia meblo­
we. — Za dokładne odczyszczanie 
nabyte długoletnią praktyką za gra­
nicą, ręczę. Z poważaniem

PIOTIł UTELSKI,
w  Krakowie, róg ul. Karmell- 

1139 ckle] I Garbarskiej i. 17. ©

3 0 e o o G O Q O o e o e o o o o o @ G Q & &

SKŁAD FUTER
Fr. CHĘCIŃSKIEGO

przy ul. Grodzkiej 1. 18 
na I. piętrze dom z dwoma balkonami

W  K R A K O W IE .

Zaopatrzony jest w fu tra  męskie, 
damskie, miejskie i do podróży, za­
rękawków, kołnierzy, ezapek fu­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ­
re sprzedaje po zniżonyoh cenach

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące i starać się 
będę aby firma po ś. p. mężu moim dotąd 
ciesząca się zaufaniem Śzanownej Publiczno­
ści i nadal poszczycić się niem mogła.
935 16 30 Pozostaję z uszanowaniem

J. Chęcińska.
■;i mmnmmmmmmmmmmmmnmmuma

PRALNIA PARYZKA!
S zaopatrzona we w sze lk i ulepszenia,
I W  K R A K O W IE
j przy ul. Poselskiej Nr. 19

Poleca się P. T. Publiczności, iż j 
j przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju 
I bieliznę, suknie, koronki a mianowicie: (■ 
j Koszula bez kołnierza i mankiet 10 ct. W
j Koszula z mankietami........... 14 ,
I Od kołnierzyka......................... 8 „ s
I Od pary mankietów................ 4 .  £
j Firanek para . . . . od 50 do 60 ,
i Ola Pp. studentów i wnjskowych 

ceny znacznie zniżone, 
j Powierzoną robotę wykonywa się i 
i jak najstaranniej i punktualnie, na ża- 
j danie w 12 godzinach.
I Polecając się nadal łaskawym wzglę- 
! ,?/,?. zostaję z szacunkiem

1106 5 30 Marja Wojciechiwska.

o r a w d s  m a . o a . s i n s  n u

P r i n t e m p s
1069 NOUVEA.UTES 3 4

Bezpłatna wysyłka
ilustrowanego ogólnego albumu, zawierają­
cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 

z i m o w ą  na żądanie /.a 
frankowane i zaadresowano do

PP. JULES JALUZOT & Cie
w  Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbk 
różnych materyj, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokła­
dnie oznaczyć w liście gatunek i cenę).

W y s y łk a  d o  w s z y s tk ic h  k ra jó w . 
W albumie znajdują się warunki doty­

czące kosztów przesyłki I oclenia.
T łu m a c z e  d o  w s z y s tk io h  ję z y k ó w .

Ogłoszenie.
Na mocy reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego we Lwowie, 
z dnia 28 października 1892, L. 
39394, rozpisuje komitet administra­
cyjny szpitala św. Łazarza konkurs 
na posadę oficjała przy szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, do której przy­
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 
1.000 złr. oraz trzy dodatki pięcio­
lecia po 150 złr. i prawo do eme- 
rj tury.

Kompetenci ubiegający się o tę 
posadę, winni najdalej do 20 listo­
pada b. r. przedłożyć komitetowi 
administracyjnemu szpitala św. Ł a ­
zarza w Krakowie, podania swe po­
parte:

a) dowodem, że nie przekroczyli 
40 lat życia,

b) świadeotwami z odbytych stu- 
djów,

c) ze znajomości kasowości i ra­
chunkowości.

Kandydaci pozostający w iłużbie 
publicznej winni podania swe przed­
łożyć za pośrednictwem swych Władz 
przełożonych.

Wymaganą jest kaucja służbowa 
w kwoc‘e 1.000 złr. w. a.

Kraków dnia 31 październ. 1892.
Przewodniczący komitetu: 

1132 1 3 Dr. Weigel m. P.

W  K A N C E L A R J I  
adwokata MARKIEWICZA

W  K R A K O W IE ,

znajdzie um ieszczen ie  do­
brze zalec ony

kandydat adwokacki
z odbytą  prak yką s ą d o w ą ,

katolik.
1147 1 3

BIURO
stowarzyszenia Nauczycielek

W KRAKOWIE, 
które podejmuje *ię pośrednictwa w 
umieszczaniu: nauczycielek prywa­
tnych, guwernantek i bon, przenie­
sione ZOStałO z dniem 15 paździer­
nika 1892 r. do lokalu Stowarzysze­
nia przy ulicy św. Tomasza I. 8, 
I piętro. — Kierownictwo Biura ob­
jęła p. B e a u p r ó .  — Godziny rzę- 
dowe: codziennie od godziny 10 ej 
do l ej, prócz uiedziel i świąt.

1088 2 12

N O W O  O T W O R Z O N Y
ROSYJSKI SKŁAD HERBATY

pod firmą

R O T T T  T)T?rD'KT 
■ x j . J S J . h i J r  J c S J c L I n

w Krakowie, ul. Grodzka 1. 59 ,
poleca

NAJLEPSZĄ HERBATĘ
z Rosji „tranzytou sprowadzoną,,

po cenach następujących, a mianowicie:
za jeden  fun t po rs . 3 0 0 , 2'40, 2 00 , T 6 9 ,1 '2 0  

za z łr. 3-00, 2'40, 2 .0 0 ,1 .6 0 ,1 20
w paczkach '/ , ,  ' / j ,  ' / . ,  ‘/s- '/i», 'I21 fun- 
funtowycb, oraz w oryginalnych skrzynkach 

w wielkim wyborze. 
Handlującym stosowne ustępstwo. 

Zamówienia z prowincji nie mniej dwóch 
funtów uskutecznia się odwrotną pocztą

franco. 981 3 10
■ -

Parcele budowlane
w j ednej z najzdrowszych 
dzielnic miasta do sprze­
dania Wiadomość w a- 
ptece Trauczyńskiego.

♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ze stacji kartoflanej f
w Jurkowie.

Nie podlegające zarazie kartofle
„białe cudowne'* i „niebieskie 
olbrzymy“ wydały w roku bie- { l 
żącym zarówno w gruntach su- J * 

k chych, jak  mrkrych plon bardzo 
£ ibfity 100—200 korcy z morga
► przy 20°/o krochmalu.
K Zamówienia wykonuje odwro-
► tnie, do ,óki zapas starczy. Za- 
t rząd dóbr Adama hr. Marasse K

w Jurkowie p. Czchów.
I  1134 2 ? _

Poszukuję dzierżawy
lub zarządu 

A P T E K
zaraz, a najpóźniej do Iowe 

fioku.
O łaskawe oferty upras. 

Bruckner, Gliniany, pc 
Lwowem. 1133 .

\ \s z e lk ie  papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami
Wydawe*, naaztriiiy I jtfpswl«tfzlalay radmktcr: Dr. Jizst Qr;«w*kl,

Kantor p i a n i  lilji c. i uprz. Bantu Hipotecznego w  K rakow ie, R ynek 1. 30. HHT* Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez (k 

liczenia prowizji.
Drak Wł- L Aaszyca I Spółki pad zarzędia Jasa Badiwtkl«|o


